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R sd a k c y a  i A dm im lstracya: 
K rak ów , D u n a je w sk ie g o  5 .

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
telefon Admiaistraeyi Nr. 310,
.dres ie leg r.: Naprzód .rakraków.

D z ia ł in ser a io w y ;  
Grodzka 13, IL p. TsL 1354.

Konto czekow e 140.002,

C eny  c y lo s z e ń : Za miejsce wier­
sza nonparelem 15 Mk, w nade- 
sianem 35 Mk. Glo3y publiczne po 

45'M k  sa wiersz.

Zamiast lepiej — coraz gorzej
Prae3ile(nie g a b in e to w e  z o s ta ło  ' 

k?®1 £ . Wi+Z wyi>u c liło  n o w e , n ie m n ie j  p o w a -  
ł^ a a n lit t  +*? .Rr®^s m i,e®iąc b lisk o  p saec iąg tó  
!? b^ah-/ sp^aw  saagna/iiioznych, g d y ż  —
, aaych U pEzyań a ć —  w o b e c  nie&komsoli- 

, %o iw a ^ csa:nk ó w  se jm o w y ch , w o b e c  cią -  
A% wicKnf ll'a  raek om ej w ię k sz o śc i,  w o b ec  
J^artyo, "s °  p o d sta w ia n ia . m u  n o g i p rzez o- 
Z^'- zi9S,^nr° gÓW: eind®ik ó w  j  n ib y  —  soj u sz n i-  
a ^ W iem  oc®An ô w c ó w , b y ł w  p o ło ż e n iu  przy- 
" iydat.-’ . ie . p rze fo rso w a ćm o g ą c  r _______ „

2amfajno w a ł  neuitna! r».p&o
sw e g o

• dyplom a­

t k o  w ubiegłym przesileniu p. Witos
c&a .^ n, u5« w ą  ponosi w in ę, to W najnowazesn 

Od Ł P° ■*8®° t jego stronnictw ie stro- 
v A , mi,es,ięcy stanowisko m inistra  

^Nyodn , teczko wskiego chwiało się. N ie z 
^bowisl.26 - m in is te r . n ie dorósł do swego  

a * z pewnością n ie z urzędo­
wi aosf j l 0 u 'hrak zdrowia), a le  p. Steczkow- 
8;iwfe,j.;a Popcostu wygryziony prze® uptiemcr 
% ej..' , rau zi-obicnia tego, co-w sw ym  resor- 
^tb istecsi ^  aoi5:1* czale- P- Steczkowski o b ją ł  

p. \yj ,W0 skarbu po nieszczęśliwej parnię" 
^hieip , ryiStaw ie  Grabskim z tern jedynie za- 

c^ ^zyć Poprawić —  mało powiedziane, bo 
ternu 7~ nasz$  w alutę. Jako najważniejszy 

^  Jest rń-SrQdieii uziia i oszczędność w budżecie, 
!% jjj^Wiwizn.acane z  zaniechaniem  drukowa- 
P^&ki s w  SZ rac-ranLu. Częściowo p. Stecz.- 

*% p o k o ik  *Cel Q?^ sn ą l, gdyż w skutek zawar- 
*. kurtA-..: L  ^ęśoiow ej demobiiizacyd znikły

go  o  o b sa d zen ie  u rzęd u  p rez esa  g łó w n eg o  u rzęd u  
z iem sk ieg o , k tó r y  lu d o w c y  u w a ż a ją  m  sw ój  
„ sta n  p osiad an ia" .

D o czego ta k ie  za jśc ia  doprow ad zą? G zy sza ­
n u jąca  s ię  p a ń stw o  zech ce  m ó w ić  z  k ra jem , w  
k tórym  w  ta k  gorącym  cz a s ie  n ie  m o ż e  u s ta lić  
s ię  rząd ?  T oż N iem cy , b ęd ą ce  w  fa ta ln is jsz e m  
od n a s  p o ło żen iu , zm u szo n e  p o d p isa ć  u ltim a tu m , 
w  p r ze c ią g u  3 etod zd o ła ły  u tw o r z y ć  rząd , a  u  
n a s  co  14 d n i w y b u c h a ją  ja w n e  p rzy  eh m n j-  
czn y ch  zresztą  p rzesilen ia ch ! T rzeba s ię  zastan o  
w ić , sk ąd  p ły n ie  to  n ie sz c z ę śc ie . O d pow iedź n a  
to  p y ta n ie  ła tw a :  źród łem , z  k tó r eg o  try sk a
w ła d z a , je s t  se jm  su w e r e n n y . W p raw dzie se jm

m o-
^hUdżpf,, -  y w u w B j  uernouiiizacyti

j^i© __ ł „ i  m ilia r d ó w  n a  'arm ię i  —  mu
h ^ \ v a s 1 -M e t  b y i n a  d rod ze  d°  o s ią g n ię c ia  
, ^ ty W r T  f  w y s tę p u je  n a  p ier w szy  plam 
!'zą d k u J fr arty i tta , t a  zn a n a  n isz c z y c ie lk a  po- 
Sflr" „ J f l ^ ^ w e g o .  L u d ow cy , p o w ied zm y  ja -"u°: poigA S  j:w tisy- b u d o w c y , pc-w iedzm y ja- 

°dbu^.T y  - zażą d a li powiększ-;ania b u d żetu  
Ów . 1 0 Z 4 U P. 1?, rr.- nr.-j pr'!/!-!- M'a fi rii,li-iI'-

tia  Jh.}hist-er,
z f  n a  12 m ilia r d ó w . N’a 8 m i l i a r  

“Wer n ie  m ia ł i  n ie  m ó g ł m ie ć  pckryr- 
^ ^ ią it a T  zaain'e®:o fak tu , że  pcidatki a n i w 
"laćHp-rJ ClẐ fci  ni® p o laryw ają  w y d a tk ó w  i  to  
^ h ió w iił’ f  ?a ^i«gt> p o w o d u . P . S teczk ow sk i

atu t.ymj 8 m ilia r d a

t.r.
«<■

®vve!,
A- i;,
C6bia t

nas® n ie  wybfiena be-zpoTiednio m inis-trów , jak: 
u, p . w  A u stry i, a le  z  n a tu r y  rzeczy  se jm , t .  j. 
jego c z ęśc i sk ła d o w e :  s tr o n n ic tw a  d e sy g n u ją  
lu d z i d o  rz ą d u  i  lu d z ie  ci, n ie s te ty , czu ją  s ię  
w ięcej m in is tr a m i s tr o n n ic tw a , n iż  m in is tr a m i  
p a ń stw a . A  że  ty ch  (Stronnictw  je s t  zbyt, dużo , 
że ro zd z ie lo n e  są  w p r o st  n ie  d o  p rzeb ycia  przei- 
p a śo ia m i, że  s ła b e  n ie  ch cą  p od p orząd k ow ać isdę 
s iln y m , że  in tr y g a  ji z a w iś ć  u ch o d z ą  z a  dopu- 
sizczalne środ k i w ialk i —  w sz y s tk ie  t e  p rzyczy ­
n y  p o w o d u ją , że  rzą d  je s t  ojdbiciem  tego  se jm u , 
że t a k  w jednym ^ ja k  i d ru g im  n ie m a  a n i  ła d u  
a n i sk ła d u . J a k i a  tsigo s ta n u  rzeczy w n io se k ?  
Nie rzą d  n a le ż y  z m ie n ić , a le  se jm  trzeba, z m ie ­
n ić  —  p op rostu  za k o ń czy ć  w  ja k ik o lw ie k  sp o­
sób  je g o  p rzy d łu g i żyw ot.

//.

ł»wo.n«rjrrr:

Endecy z Teodorowiczem inspirują
nowe przesilenie

Steczkowski i Nowodworski ustępują

pow oc
i » ’ °® cięBeni1a  budżet 

W 0J ate tn u si iść ;
^bełn ig'6^ ’ m a rk a  ń a sa a  j e s t  za  g ra n icą

g j ^ azftVaftń Ś 0i<°(wym p ap ierk iem ; k ied y  
r y h ciife’ J5? $®ń8t>we. u  p a ń stw  za g ra n icz iiy cb  

i e»+ m ili'ardów  m arek ; Id ed y  w  o-
1 °) tńiliairdójw m a r e k  be® c ie n ia  po- 

5 ń d n j K f c -zasie. p o w o d u je  się  p rzesilen ie  
t  ' r-S:) w-:e sk arb u , w ied ząc , ża p. S te cz k o w .  
^ a c y  P '“ ^ © .ia tw o  za stą p ić . W ie m y , że  -z
y re-Zuiigt '^ k ie g o  n a d  p odn iesien iem - w a lu -

Zaity s i .  J  d o tąd  n iew id o czn e , a le  jed en  jego
§^ei2 g ,^ '  P ^ ^ ą d ze n d e  budg^tu d o  rów n ow ag i 

do w f ^ e . o szczęd n o śc i, m ó g ł d o p r a w a ” 
^ l y s t i  * psiz^ t a ,  a  tera z  n a g ie  s ię  to  u rw a to . 

**62© ^ ty c h e a a s o iw e  i  cz ek a ją ce  n a s  je,- 
w i &k -śc i Trzesi l 8'oia- m a ją  sw e  źródło
> ń k J : ‘aczy^ y  —  w  n iestk on solid ow an ych  

Z3-p-'^Se^m o"''v y c 1̂- R z^d W ito sa  n ig d y  n ie  
w ię k sz o śc i to  też  W  SJ 

^ te w ia -b K  (km tstytucya,!) s ta ł n a  boku ,

(Telefowew od korespondenta „Naprzodu").
Warszawa, 14  czerw ca.

W  dniu d z is ie iszy m  za ry so w a ła  s ię  moźiśwość 
asw ego przeslisrća gab lssetow ep , in sp irow an ego  
przez e n d e c y ę  w  p orozu m ien iu  z arcyb isku pem  
T eodorow iczem . P rzedw czoraj o d b y ło  s ię  w  spra. 
w ie  ew en tu a ln eg o  rozb icia  g a b in e tu  "tajna za- 
tsranie u T eodorow icza , p ow tórzon e w czoraj 
U Skarbka. N a zeb ran iu  tem  b yli ob ecn i: S kar­
b ek , D ub anow icz, C zern iaw sk i i  —  n iew iad om o  
z jakiej racy i —• Hal ban, m im o ż e  k lu b  p racy  
k o n siy tu cy ju e ;, d o  k tó reg o  Ha! ba a  n a ież y , na  
zap roszen ie  S karbk a od p ow ied zia ł odmownie, 
ośw iad czając, ż e  sk o ro  k lub  je s t  w  w ięk sz o śc i  
rząd ow ej, n ie  m oże  brać udzia łu  w  zebran iu  
zm ierza iącem  d o rozb icia  tej w ięk szo śc i. R ezu l­
ta tem  k o n feren ey i w czorajszej u  S k arb k a  b yła  
uch w ała  tajna, w  m yśl k tórej m ian o  p rzed łożyć  
W itosow i re zo lu c y s  w  sprawne rek on stru k cy i 
gab in etu . R ezo lu ey a  zm ierza d o : 1) u tw orzen ia  
pSiśnetu keaiiGyjneas, a w  razie  n iem ożliw ośc i —  
ga b in e tu  centrow o-praw icow ep, 2) g d y b y  W itos  
n a tę  k o n c ep cy ę  n ie  p o s z e d ł—-ro z p o c zą ć  ot^ar- 
tą ofenzywę d la  stw orzen ia  g a b in e tu  ezysto prs- 
wśeawego.

K lub p racy k on sty tu cyjn ej i k lu b  m ieszczań ­
sk i b y ły  za p y ty w a n e  o m o żliw o ść  stw orzen ia  
ga b in e tu  p ra w ico w eg o . K lub p racy  k o n sty tu cy j­
nej od p ow ied zia ł, ż e  n ie  w id zi w  tej ch w ili m o­
ż liw ości u tw orzen ia  tak iego  gab in etu , w  szcze­

g ó ln o śc i przed  żn iw am i. Z resztą  —  o d p o w ie­
d zian o —  k lub  n ie  o trzym ał tej p ro p o zy cy i ofi- 
cy a ln is  i n ie  b ęd zie  s ię  n ad  n ią  zastan aw ia ł.

W  god zin ach  w ieczorn ych  ch rześc ija ń sk a  de- 
m ok racya , za in sp irow an a  p rzez T eodorow icza  
i S karbk a, u ch w aliła  rezo lu ey ę  wycofującą mini­
stra sp raw ied liw si^  Nowodworskiego z gabinetu. 
R ezo iu cya  ta  w yw arła  n ie z w y k le  k o m iczn e  w ra­
żen ie , g d y ż  zazn acza , że  w y co fu jąc  sw e g o  re­
p rezen tan ta  z urzędu , ch a d ecy a  s to su n e k  sw ój 
d o  rządu  u za leżn ia  od  szereg u  p u n k tów , m ięd zy  
in n ym i od  w y k o n a n ia  u sta w y  o  —■ zaop atrzen iu  
w d ów  i  s ie r o t  T a rezo iu cy a  ch a d ek ó w  przyjęta  
zosta ła  z  drwinami w© w szy s tk ich  n iem al k lu ­
bach.

P a n u je  p rzek on an ie, ż e  W ites  n ie  w eźm ie  
zb y tn io  do serca  w y co fa n ie  s ię  ch ad ek ów . Zwa> 
ż y w sz y , że  k o n sty tu cy a  z  17 m arca wyraz'nie 
postan aw ia , ż e  p rezyd en t m in istrów  tw o rzy  g a ­
b inet od p ow ied z ia ln y  przed  sejm em , p rezyd en t  
m in istrów  m oże  sam  zap rop on ow ać m ian ow an ie  
m inistrów  i  zażąd ać od  S ejm u  w otum  u fn ości, 
n ie  p orozu m iew ając s ię  co  do sk ładu  gab in etu  
ze  stron nictw am i.

W d a lszy m  c ią g u  co d o  sy tu a c y i gab in etu  
za zn a czy ć  n a leży , że  Steczkowski nie zgodził si§  
na poaestanśe w gabinecie. U rzęd ow ać b ęd zie  
ty lko  cśs piątku, a n ajp raw d op od ob n iejszy  ni" n a­
stęp cą  b ęd zie  dr W chaiski ze  L w ow a.

Pom yślne widoki aprowizacyjne

d ow an ei wi«u-

s tt‘onQd*'? ^ r o ^ n ic tw o m  rozstrzy g n ięc ie . A  i 
nrzędowsnie z a lic z a ły  s ię  do 

^ n e t ,  -były zńpeitnie n iep ew n e .  
(■ ;A." «^ty:chteaasowa p r z e s ile n ie  w ybu

... ;:^.v! '■”;‘’L iron;ń y tó  ch a d ek ó w , to  ajodno- 
' 'i ’ 7 ° ^ .  )>d'k om  en  ierc-w y w a li  i  od® 

'» j ta  męiżó.w za u fa n ia  z g a b in e tu  sto- 
jaik — endecy®, im  stó ł - - aJa. T a a  

) ’*ę 4 ob ecn ie . N a  ■ujtą.j, ■ ■ -Pec-z- 
•rzesiłenie. s ię  n ie  skończ, ■ ;ha~ 
Li.ią to  jest sz cz ęś liw a  i . i  -  

a  noin ister roi.n ictw a  
4 ' „ 28 "0Osi z  za m ia rem  p orza-

' n ow u  z ppWjOdu zatargu  p arty jn e-

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 14 czerw ca.

O sytu aćyj ap row izaeyjnej n a  rok  b ieżący  
1921/22  n ań ch od zą  psmyśSniU wiadamośai. W  tym  
rok u  zasian o  o  680  ty s ię c y  h ek tarów  ziem i w ię ­
cej, n iż  w  rok u  u b ieg łym . Z iem i leżącej o d ło ­
g ie m  p ozosta ło  ty lk o  20o/o. W  fJełepofsca  
z 1,200.000 m orgów  od łogów  w  rok u  u b ieg łym  
pozosta ło  w  roku b ieżącym  ty lk o  35 .000  m or­
gów .

D ziś  od b y ła  s ię  w  m in isterstw ie  ro ln ictw a  
k on feren eya  p rasow a, n a  której m in ister o św ia d ­
czy ł, a p otw ierd ził p. W itos, ż e  Polska w roku 
bieżącym nie będzie potrzebowała sprowadzać 
zb eia . O kazało s ię , że  n ie ty ik o  urodzaje zap o­
w iad ają  s ię  św ie tn ie , a le  że  d o tych czas n ie  zm ie­
lo n o  jeszcze  ok o ło  30 tysięcy w a p u ó w  zboża pe 
chowanego przez pasaarzy I spekulantów, celem  
w y zy sk a n ia  zw yżk i cen. T e zap asy  sp ow od o­
w a ły , że ceny zboża ' spadły o 2 5 — 30 procent,

a ceay ziemniaków o 50 procent.
R ów n ie korzystnie przedstaw ia  s ię  sytuacja-  

.przem ysłow a. O b ecn ie ju ż  60  proc. liczb y  przed­
w ojennej rob otn ik ów  jest w  p rzem yśle  zatrud­
n ion ych .

W  sferach  rządow ych  liczą  s ię  p ow ażnie  
z tem , że  w sk u tek  dobrej konjuak tu ry  aprow i- 
zacyjnej Polska nic będzie potrzebowała spr ;wa- 
dzać środków spożywczych i że w sk u tek  ta -o f , 
marki szybko się  podniesig.

Zatarg polsko-litewski przed 
Ligą narodów

Pofdhu. (PA T . Radio) Rada Ligi .narodów i:.a 
n ajb liższem  p osied zen iu  rozpatryw ać iv  
opraw ę w y sp  a lan dzkich , sp raw ę zagłębi.! 
oraz spór pętaka-litewski.



Kopkurencya Anglii ś Stanów 
Zjednoczonych

W y ch o d zą cy  w  C hicago  b ra tn i n a s z  or­
g a n  „ D zien n ik  L u d ow y"  za m ieszcza  na­
s tę p u ją c y  b ard zo  c e jk a w y  a r ty k u ł in fo r ­
m a cy jn y : j Ą

N a tu r a ln e  b o g a ctw o  W ie lk ie j  B r y ta n ii p o le ­
ga, g łó w n ie  n a  w ę g lu  i  na. że la z ie . P o z a  że la ­
ze m  A n g lia  lic h o  je s t  u p o sa ż o n a  w  in n e  m eta le , 
a  n a js ła b ie j  s to i  co  do n ik lu  i  m ie d z i. W  tych  
obu m e ta la c h  za leż y  p r a w ie  w y łą c z n ie  od  im ­
p ortu  ze S ta n ó w  Z jed n oczon ych . M iedź o s ta te ­
c z n ie  m o że  sp ro w a d za ć  w  m n ie jszy c h  ilo ś c ia c h  
iz C h ile , z  P o łu d n io w ej A fryk i, z  M ek syk u , H i­
s z p a n ii,  A u str a lii. T en  p ob oczn y  im p o r t  m oże  
A n g lii  od b ied y  w y sta rcz y ć  n a  d o m o w e  p o trze­
b y . L ecz d o  w y ro b u  m ie d z ia n y c h  fa b ry k a tó w  
n !a ek sp ort A n g lia  n ie  m o że  s ię  ob ejść  b ez s u ­
ro w ej m ie d z i a m e r y k a ń sk ie j . To zn aczy , że  jej 
w sp ó łz a w o d n ic tw o  h a n d lo w e  ze  S ta n a m i z a le ­
ż y  p od  ty m  w z g lę d e m  o d  a m er y k a ń sk ieg o  im ­
p ortu , ta k , ja k  im p o r t m ie d z i z  in n y c h , od da­
lo n y c h  k r a jó w  w a ru n k o w a n y  je s t  jej h an d low a , 
su p rem  a c y ą  n a  m o rzu , to  zn a cz y  lic z e n ie m  ra t  
p rze w o zo w y ch  w e d łu g  w ła sn e g o  in te r e su .

M a ta k ż e  A n g lia  p o lity c z n ą  i  h a n d lo w ą  k o n ­
tro lę  p o ło w y  św ia to w e g o  z a p a su  cy n y , g łó w n ie  
w  B o liw ii ,  C h ile  i  z  w y s p  w  c ie śn in a c h  k o ło  
S to g a p o re . O łów  sp ro w a d za  A n g lia  z H iszp a ­
n i i  i  A u str a lii, c y n k  z  A u str a lii i  W ioch . In n e  
p o d sta w o w e m in e r a ły  k o n tro lu je  w  in n y c h  czę­
śc ia c h  św ia ta .

W yrob y  m e ta lo w e  s ą  p ie r w s z ą  s i łą  a n g ie l­
sk ie g o  p rzem y słu . P o  n ic h  id z ie  p rzem y sł przę-  
d iza ln ia n y . W  p rze m y śle  ty m  p ra cu je  w  A n g lii  
p rzesz ło  m ilio n  lu d z i. W  cy fr a ch  p rzem y sł p rzę-  
d z a ln ia n y  sp o trzeb u je p o ło w ę  a n g ie lsk ie g o  
im p o r tu  su ro w có w  i  p rze d s ta w ia  trz ec ią  część  
jej w y w o zu .

N a jw ię ce j  A n g lia  p o św ię c a  s ię  tk a c tw u  b a­
w e łn ia n e m u , ch oć a n i je d n a  u n c ja  b a w e łn y  n ie  
rod zi s ię  w  ty m  k raju . N o r m a ln ie  A n g lia  spro­
w a d z a  75 p rocen t p otrzebn ej b a w e łn y , ze  S ta ­
n ó w  Z jed n oczon ych , 17 p ro ce n t z E g ip tu , 3 pro­
c e n t  z  In d y i. B a w e łn ia n e  fa b r y k a ty  a n g ie ls k ie  
rozch od zą  s ię  p o  ca ły m  ś w ie c ie  —  z  w y ją t­
k ie m  S ta n ó w .

N ie ty lk o  n ie  sp r o w a d z a ją  S ta n y  p erk a!ów  
a n g ie ls k ic h . A m e ry k a ń sk ie  tk a ln ie  b a w e łn ia n e  
z w ię k s z a ją  sw ą  p rod u k cyę ta k  s iln ie , że  zu ży­
w a ją  w ięk szość, a m ery k a ń sk ieg o  su r o w c a  i  za ­
c z y n a ją  k o n k u r o w a ć  z A n g lią  n a  św ia to w y c h  
ta r g a c h .

K ilk a  cy fr  d aje  p o jęcie  o a m er y k a ń sk im  po­
stęp ie . W  rok u  1913 b a w e łn ia n e  „ m ły n y "  a m e ­
r y k a ń sk ie , z u ży ły  za led w ie  12 p rocen t tu te jsz e ­
go  zb ioru  b a w e łn y . W  ro k u  1916 zu ży ły  ju ż  20 
p rocen t, a  w  rok u  1918 d o  A n g lii w y w iez io n o  
z  A m e ry k i ju ż  ty lk o  65 p rocen t ca łeg o  b a w e ł­
n ia n e g o  im p ortu . W  rok u  1920 S ta n y  przetw o­
r z y ły  o  w ie le  w ię c e j  b a w e łn y  n iż  w  1918. W p ra­
w d zie  w  1920 r. S ta n y  w y w io z ły  do A n g lii o 
trzec ią  część  w ię c e j  b a w e łn y  n iż  w  1918 r., lecz  
zarazem  w y w io z ły  on e d w a  ra z y  w ię c e j  fa b ry ­
katów 7 b a w e łn ia n y c h  n iż  d w a  la ta  p rzedtem , 
n a  ta rg  św ia to w y , z w ła s z c z a  n a  w ie lk ie  ta rg i  
a n g ie ls k ie  n a  W sch o d zie . A n g lia  o d c z u w a  g ro ź­
bę w zm o żo n eg o  ru c h u  b a w e łn ia n y c h  tk a ln i w  
A m eryce. W id zi, że w n e t  n ie  b ęd zie  m o g ła  l i ­
czy ć  n a  od biór s u r o w c a  ze  S ta n ó w  i  d la te g o  
w sz e lk ie m i s i ła m i sta r a  s ię  p o d n ieść  p rod u k cyę  
b a w e łn y  w  E g ip c ie , In d y a eh  i  P o łu d n io w ej A -  
fryce.

N a  b a w e łn ie  w id a ć  n a jlep iej, jak  S ta n y  p o­
w o li ,  lecz  sy s te m a ty c z n ie  w y co fu ją  sw o je  s u ­
row ce z a n g ie ls k ie g o  p r z e m y słu  i  w ła s n e  fa ­
b ry k a ty  w c is k a ją  n a  a n g ie lsk ie  ta rg i. B a w e łn ia  
n a  konkurencji®, S ta n ó w  jest  tem  g ro źn ie jsza , 
że  r ó w n o cz eśn ie  A n g lic y  m u sz ą  s ię  lic zy ć  z  ro- 
sn ącem  w sp ó łz a w o d n ic tw e m  b a w e łn ia n e m  Ja­
p on ii.

Co do w e łn y  su row ej A n g lia  n ie  je s t  z a le ż n a  
od A m eryk i. W ełn ę  A n g lia  w  n o rm a ln y c h  cza­
sach  o trzym u je z R osyi, A u str a lii,  N o w ej Ze- 
la n d y i i P o łu d n iow ej A m e ry k i. N ad  w ię k sz ą  
częścią  tych  źródeł w e łn y  A n g lia  m a  k on tro lę  
h'ańdlov ą k tóra  n ieraz p rzesa d za  s ię  w  m o n o ­
pol. S ta n y  Z jednoczone r ó w n ież  p o lega ją  g łó ­
w n ie  n a  w 'o z ty c h  k rajów , p o n ie w a ż  sp ro ­
w a d z a ją  k ii o z y  w ię c e j  w e łn y , n,iż sa m e  w y ­
w ożą. Są w ięc  S tan y  co do w e łn y  w sp ó łz a w o ­
d n ik ie m  n ab yw czym  A n g lii.

D otych czas A n g lia  sp r z e d a w a ła  dużo sw eg o  
w ełn ia n eg o  i p ó lw ełn .ianego  su k n a  w  S ta n a ch , 
lecz  te r a z  a m er y k a ń sk i p rzem ysł w e łn ia n y  
w k ra cza  n a  ta rg  coraz śm ielej, a  w y so k a  ta ry ­
fa  c e ln a  jeszcze  bardziej u n ie z a le ż n i a m er y k a ń ­
sk i ryn ek , od  a n g ie lsk ie j  k o n k u rcn cy i, l.

H an d el p łó tn e m  je s t  o ży w io n y  m ię d z y  S ta ­
n a m i i  A n g lią . Oba k r a je  k u p u ją  u  s ie b ie  dużo  

w z a je m n ie . J ed w a b iu  A n g lia  infie p ro d u k u je  
d o ść  n a w e t  d la  sw e g o  w ew n ętrz n e g o  u ży tk u , 
w ię c  ta r g  j e f  o tw a r ty  j e s t  d la  p ro d u k tu  a m e ­
r y k a ń sk ie g o . A n i su ro w eg o  je d w a b iu , a n i  ln u  
n ie  w y d a je  A n g lia , ®mi A m eryk a . N ie m a  w ię c  
n a  ty c h  d w óch  p o la ch  m ięd zy  n im i  k o n k u ren -  
cy i, z w ła sz c z a , ż e  o b a  p ro d u k ty  n ie  s ą  b ard zo  
p o d sta w o w e . jj

C h em ik a lia , o tr z y m y w a n e  d a w n ie j  przez o b a  
k ra je  z  N ie m ie c , a  o d c ię te  p rzez w o jn ę , prod u ­
k o w a n e  s ą  w  zn aczn ej c z ęśc i w  fa b ry k a ch  k r a ­
jo w y c h . S k óry  A n g lia  d o s ta je  z  in n y c h  k rajów , 
n ie  z  A m ery k i. B u d u le c  i  d rze w o  sp ro w a d z a  z  
R osy i, S k a n d jm a w ii i  K an ady, a  ta k ż e  ze  S ta ­
n ó w . W  m ia r ę  w y le s ia n ia  S ta n ó w  i  o d n o w ie ­
n ia  h a n d lu  A n g lii  z  R csy ą  im p ort d rze w a  a m e ­
ry k a ń sk ie g o  d o  A n g lii m u s i zm a le ć  d o  zn ik o -  
m o śc i. i

Z p o w y ż szy c h  d a n y ch  h a n d lo w o -p r z e m y sk r  
w y c h  m o żn a  so b ie  zesta  ’ ić  o g ó ln e  tło  a n g lo -  
a-m ery k a ń sk ie g o  s to su n k u . D o p ó k i A m ery k a  
sp rzed a je  W ie lk ie j  B r y ta n ii m ilio n y  b a li b a w e ł­
n y , m ilio n y  b u sz łi  p sz e n ic y  i  m ilio n y  b eczek  n a ­
fty , a  r ó w n o cz eśn ie  k u p u je  od  n ie j  sp oro  sukna, 
i  m eta lo w y c h  p ro d u k tó w , —■ d o p ó ty  n ie m a  oba­
w y  b ezp ośred n iego  i  g ro źn eg o  s ta rc ia .

L ecz te n  w sp ó ln y  in te r e s  k u rczy  s ię  g w a łto ­
w n ie .  A m e ry k a  zb liża  s ię  n ie u b ła g a n ie  do p o ­
zy cy i, w  k tórej in te r e sy  jej m u sz ą  s ię  w r o g im i  
w y d a ć  d la  A n g lii. B a n k o w e  i  h a n d lo w e  zr ze ­
sz e n ia  a m er y k a ń sk ie  s tw ie r d z a ją  w  sw y c h  w y ­
k a za ch , ż e  A m e ry k a  p rzesto je  b yć k ra jem  s a ­
m o  w y sta r c z a ją c y m  ico d o  ż y w n o śc i i  su r o w c a ,  
a  ró w n o c z e śn ie  za c zy n a  p ro d u k o w a ć  n a d m ia r  
fab ry k a tó w , k tóre m u sz ą  b yć zbyte za g ra n icą . 
W  1920 rok u  S ta n y  w y w io z ły  o  trzy m ilia r d y  
w ięc e j  to w a r ó w , n iż  im p o r to w a ły . Z te g o  e k s ­
p ortu  34 p rocen t p rzyp ad ło  .na su r o w ie c  i  ż y w ­
n ość, a 66 p rocen t n a  p rzetw o ry  fabryczne* Z aś  
w  im p o r c ie  b y ło  z a le d w ie  34 p rocen t fab ryk a­
tó w , a  66 p ro cen t su ro w có w . W  o sta tn im  cz a s ie  
zarejestrow an o  w  S ta n a ch  p rzesz ło  s to  s to w a ­
rz y sz eń  fa b r y k a n tó w  sp e c y a ln ie  d la  h a n d lu  za ­
g ra n iczn eg o . K ażd e z ty ch  sto w a rzy sze ń  w y tw a ­
rz a  in n y  p rod u k t i  k a żd e  k o n k u r en cy jn ie  w a l­
czy  z  eu ro p ejsk im i ek sp o r ta m i n a  k a żd y m  ze ­
w n ę tr z n y m  targu .

W p ra w d z ie  k a żd y  z  p rze m y sło w y ch  k ra jów  
sta re j E u rop y  m a  n a d w y żk ę  fa b r y k a tó w  d o  
sp rz ed a n ia  za g ra n icą , le cz  d la  żad n ego  z n ich  
h a n d e l zam orska n ie  je s t  ta li  p a lą c ą  k w e s ty ą  
ż y c ia , ja k  d la  A n g lii i  ża d en  n ie  jest, p od  ty m  
w z g lę d e m  w  ta k  s iln e j  ja k  A n g l ia  p o zy cy i. D la  
k a żd eg o  k ra ju  k c n k iir e n c y a  A m e ry k i n ja  je s t  
ta k  b ezp ośred n ia .

Nawtet b a rd zo  p ow iw ach tow n y sp o str ze g a ć  z 
m u si d z iś  (zauw ażyć, że  n a jw ię k s z y m i r y w a la ­
m i h a n d lo w y m i w  św ieci©  są  S ta n y  i  W ie lk a  
B r y ta n ia . N a tu r a ln ie  —  n iem a  stą d  m oże  n a ­
ty ch m ia s to w ej -groźby k o n flik tu . T a k ie  ta rc ie  
m oże trw ać p rzez la t a  ca łe: m o g ą  b yć u m o w y  
w y k lu c z a ją c e  k a ta stro fę .

L ecz  n a jw y b itn ie js i m ę ż o w ie  sta n u  d z is ie j ­
szeg o  ś w ia ta  —  ja k  z a u w a ż a  „The N ątion "  —  
z w r a c a ją  u w a g ę , że  n a  ta k ja m  w u lk a n ic z n e m  
t le  la d a  o strz ejszy  c io s  h a n d lo w y  z  k tó rejk o l­
w ie k  s tro n y  mo-że d op row ad zić  d o  k rw a w eg o  
d ram atu .

H a n d lo w a  k o ń k u ren ey a  m ięd zy  S ta n a m i fi 
A n g lią  je s t  n iezap rzeczon ym  fa k te m . A n ie d a ­
w n a  h is to r y a  w ie lk ie j  w o jn y  u czy , że ta k a  kon­
k u r en ey a  m oże p rzy p ro w a d zić  do k a ta stro fy .

Tc-Ka*

Na drodze do odniemczemia 
Gdańska

Obok d łu g ie g o  i  p rzew lek łeg o  sp o ru  o w y k o ­
n a n ie  k o n w en cy i p o lsk o -g d a ń sk ie j, — p rzyczem  
k a żd y  p u n k t o b o w ią zu ją cy ch  u m ó w  in a czej je s t  
in terp re to w a n y  przez P o la ó w , in a czej przez re­
p rezen ta n tó w  G d ańsk a, obok u sta w ic z n ie  w y b u ­
ch a ją cy c h  d rob n ie jszych  zatargów  m ięd zy  P o l­
sk ą , a  w o ln em  m ia s t e m -  w y su w a ją  s ię  n a  p ie r w ­
sz y  p la n  sprarw p o lsk o -g d a ń sk ic h  te  prob lem y, 
k tóre  m o że  n a jw ię c e j  d o ty c zą  p rzy sz ło śc i G dań­
sk a  i jego  ch a ra k teru , k tó r e  p rzesą d zą  zap ew n e  
o tem , czy  w o ln e  m ia sto  b ęd zie  p ortem  p o lsk im , 
d y szą cy m  ty m  sa m y m  d u ch em , co  in n e  grody  
n a d w iś la ń sk ie , czy  też p o zo sta n ie  p la có w k ą  
n iem czyzn y . O becni rząd cy  m ia sta  s ą  N iem ca m i i  
to  n ie  o b y w a te la m i P ru s  K ró lew sk ich , w y ch o ­
w a n y m i w  tra d y cy a ch  w sp ó łży c ia  z P o lsk ą ; p ra­
w ie  w szy scy  p och od zą  z rd zenn ej B ran d en b u r­
g ii, n a leż ą  d o  k a s ty  o ficersk o -u rzęd n iczej d aw ­
n eg o  k r ó le s tw a  p ru sk ie g o  i  n ie  zw ią z a n i z Gdań-

■ lr a cii 11813 Usk ie m  p ra cu ją  n a  n o w y c h  stanow is|* dV ^dne111 
trzym an iem  w p ły w ó w  n iem ieck ich  
m ieśc ie . W y n ió s ł ic h  n a  n aczeln e s  wjisscS" 
ro k  1920, k ie d y  n a stró j n ien a w iśc i do 
z n y  w  G d ań sk u  b y ł ta k i  s iln y , że 
G d ań sk a  p ra g n ę li s ię  p rzec iw k o  RolSCtraiuhĉ  
z b o lsze w ik a m i, w str z y m y w a li dowoź pa­
d ła  w o jsk  P iłsu d sk ie g o , a  n a w et p o ­
g ro m y  P o la k ó w . O w e ż y w io ły  an typ °lS. 1 
w id y w a ły  żm iainę n a str o jó w  w śród , t# 
p rzed s ięb io rcó w  g d a ń sk ic h  (wśród J**®* gię“ z®; 
w p ły w y  k o m u n is ty c zn e  przeciw staw iły j
ró w n o  n a c y o n a liz m o w i n iem ieck ie111̂ 7 5;ytu 
scy m p a ty p m  polskim .) i  ta k  u k ład a ły  _ » 
c y ę , a żeb y  w  sz tu cz n y  sp osób  zaper^ 10 pj&cf 
p rzy sz ło ść  su p rem a cy e . R ezu ltatem  
b y ła  k o n s ty tu c y a  u tr w a la ją c a  rządy w 1? r2adW 
n e  z  w y b iera n y m i n a  la t  12 senatora110! ^ gV 
c y m i z  w y zn a cz en iem  przez u stęp u ją^ ’, % jpof 
k ó w  se n a tu  k a n d y d a tu r  n a  następców  1 ■ i>  
m i p od ob n em i k la u z u la m i. K onstytucy? „zcZaJh6 
g a  N arod ów  n a k a z a ła  zm ie n ić , ale  
p o c z y n ili ty lk o  n iez n a c zn e  popraw ki. j$id0 
c ię  sp ra w ę o w ą  m a  je sz cz e  raz rozpatrf1. ^ i n  
n a c z e ln a  L ig i N arod ów  i  ocl jej decyzH . ^  
b ęd zie  trw a ło ść  i  b ezp ieczeń stw o  rzą0,8 . 
S a h m a . . v

T y m cza sem  od  c z a su  w y b o ru  człom5 
s iy  tu a n ty  g d a ń sk ie j  zm ie n iło  się  
P ó k i trw a ła  wojna,, p ó ty  s ta n o w is k o  poi
h ec G d ań sk a  b y ło  o s ła b io n e . K iedy  
sco n a sta ł s ta n  p ok ojow y , rozw ój § °9?rał 
G d ań sk a  ja k o  p ortu  rzeczyp osp olitej  
dzo szy b k ieg o  tem p a . M ieszczaństw o i
-poczęło  s ię  p rzek o n y w a ć  o  praw dzie 5; 
tw ie rd ze ń  co  d o  św ie tn e j p rz y s z ło ś c i  ' j
w  zw ią z k u  z  P o lsk ą . A n ty p o lsk ie  n a st/d  ^  
m ie sz c z a ń stw a  g d a ń sk ieg o  za łam ały  -;ę" i n ^ f  
tem  ty lk o  n ie lic z n e  jed n o stk i g łosiły , g^ph10 I 
P o lsk i j e s t  zarazem  in te r e se m  Gdańsko- j
w o  p rze k o n a n ie  to  p rzedosta ło  się d° f '  soif' 
m a s, p rzy n a jm n iej o  i le  ch od zi o  s p ^ Ł  
d arcze. T utaj p o lity k a  S a h m ó w  i  SchllIUo0  1 
z a c ie k ły c h  p rze c iw n ik ó w  w sze lk ie j  

. P o lsk ą , m u s ia ła  k a p itu lo w a ć  p rze d lU 
p ra w d ą . .

R ów n ocześn ie  p roces p o lszczen ia  e cZa 
m iasita zy sk a ł n a  s ile . W  o sta tn ich .zw l8 8 ^ #  
g o d r ia c h  n a p ły w  lu d n o śc i p o lsk iej do 
p rzyb rał w ie lk ie  ro zm ia ry .* T o  też zW *zą J8?' 
G d ańsk  p rzyb ysze  n a  k a żd y m  kroku  s ptyWi* 
w ę  p o lsk ą , czy ta ją  n a p isy  p o lsk ie , na?-ajiy *  
firm y  i  p rzed s ięb io rstw a  p o lsk ie . R02,w go f  
o rg a n iz a cy e  p o lsk ie  w  G d ań sk u , Qli'vl%  
ta ch , N ow ym  P o rc ie . W sz y stk ie  ^  .a n f t f  
s.kie p o tężn ie ją , n ie ty lk o  p o sia d a ją ce  
d o  G d ań sk a  ta k ż e  in te lig e n e y a  polska, 
botanicy, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  rzeszach^ ^  P 
czy  eh , p rzy w ią z a n y c h  d o  liczn y ch  P°iS 
bo m iesz a n y c h  u rzęd ó w  n a  teran ie  w o ln ® ^  
s ta . A  — co  trzeb a  p o d n ieść  — ten  P10^ )  
is to tn ie  z ja w isk ie m  ży w io ło w e m . N ie h1 , 
do czy  n ie n ia  z e  sz tu cz n ą  koloniza>cy6> P p s c 
n ie ’ w ładze, w o ln eg o  m ia s ta  czy n ią  wsź? 0 f 
m o g ą , a że b y  im ig r a c y ę  ży w io łu  połą*1 0 
w strzy m a ć  — b ezsk u teczn ie .

N a  te m  p o lu  w y b u c h ł spór o  
g d a ń sk ie . K o m isy a  k o n sty tu cy jn a  %v, -  tP 
g d a ń sk im  ro zp o czę ła  ob rad y  n a d  proj®^  ̂
w y  o  n a b y c iu  i  u tr a c ie  o b y w a te lstw a  
go. P ro jek t se n a tu  p op arty  przez blok u1 ^  
zm ierza  do jak n aj w ięk sz eg o  o g r a n ic z e ® ^ ) ^  
w o śc i n a b y c ia  o b y w a te ls tw a  w oln ego '
R rzed ew szy stk iem  z a ś  w p row ad za  z83 -.(a, 
że  oby w a te ls tw o  w  w o ln e m  m ie śc ie  tao* 
sk a ć  d opiero po 10- le ta ie m  za m ieszk a n 1 , 
g o  teren ie. P ro jek t se n a tu  zm ierza  oC L cH>K 
d o  teg o , b y  ludności, n iem ie ck ie j  zaP evV% vart 
czne p raw a; —  w zo rem  m eto jk ó w  w  
m ia sta c h  g reck ich , P o la c y  o s ie d li  f
p raw  ob yw atelstw a, w o ln eg o  m ia sta  P:- ,
zb a w ien i. . ^  p j

L u d n ość  p o lsk a  w o ln eg o  m ia sta  iva%  R , 
to  o b ecn ie  o  ta k ą  u s ta w ę  w  obywatelstw ^ ^  
rab y  P o la k o m  s ta le  o s ia d ły m  w  9 ^  
w n ila  u d z ia ł w  rzą d a ch  gd ań sk ich , 
ow ą  p op iera  r ó w n ie ż  repr-ezentacya ”
rort tu i k ów  g d a ń sk ich , zarów n o nie*3' . 
cy a liśc i, ja k  i  k o m u n iśc i.

O czy w iśc ie  p a n  S a b n i z e  sw em  
m o ż e  c h w ilo w o  u zy sk a ć  jeszcze  rap P
sw ej i>rzewagi. A le  p rzy jd zie  ch w ila , y r0K 
łą czo n y m  w y s iłk o m  lu d n o śc i p o lsk iej 1 jjjikR 
ry a tu  n ie m ie c k ie g o  u d a  s ię  ob a lić  rząftl 
gd a ń sk ie j. W ted y  G d ańsk  w ró c i do s jjpj f  
w ej ro li. s ta n ie  s ię  p ortem  rzeczypo0? 0 ' w '

/"* ***' '  r  - , . ..i \ i f f  '
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Interpelacje posłów PPS 
w Sejmie

ski R njdych> S m u lik o w sk i, Ż uław -
^stra spraw  * * 7  S e m̂ ie  in terp elacyę  do m i-  
iv̂ dia z  S  J ° JSyo w ych  w  sp ra w ie  odszkodo- 
?%> p rz e -  ^ irrfo ° k sp lc zy i g ra n a tu  p o z o sta w io ­

n y  A nny p S n f y  W “ U J a 0 a  P a p li 1 jeg °w°  z a k a ł o  ^ P is a n i  p rzyp om in ają , że  ch w i-  
PCî s t a S  °''Vani żo łn ierze w  J a w isz o w ica c h  
?0,w&i ^ , a'na^  k tó ry  ek sp lo d u ją c  sp ow o-
£|ko, ' . rc d w o jg a  d ziec i k a lec zą c  trzec ie  c ię

^ P ie r z f 1̂  na, tT£e io z n & sk u tk i n ieo stro żn o śc i 
Btratę r n a tltr  Fó w n ież  *e w zg lę d u  n a  w ie lk ą  
'vanych p o n ie s io n ą  przez p oszk od o­
w a n y  aT£Wi za p y tu ją  p . m in is tr a : Czy

R z ę d o w ą  drogą zażąd ać od G łów -
n°dh zmai' . w i d a c y j n e g o  u s ta le n ia  n a reszc ie  
^ o b p y r i  "W lałlla togo ro d za ju  od szk od ow ań  i  
Pcszkoririw0SpraW’ 1 czy  S ° tów  i 83t> ta k  stra szn ie  
1 Annie p~ Tiym  m a te ry a ln ie  i  m o ra ln ie  Jan ow i 
^'Zkodor.-? -m  w y p ła c ić  sp r a w ie d liw e  i  n a leżn e

p o s e l t  .
bistra R ei^ yck  in te rp e lo w a ł n a stęp n ie  m i-
^ A ż e n i y  1 0ipielŁi sp o łeczn ej w  w spraiw ie le k .

^ida 5 y  ° . k a sa ch  ch orych .
^ ad v y ig ;zerw ra  p. in ży n ier  L en artow icz  z  h u ty  
Posiejj z w  T rzeb in i (p o w ia t C hrzan ów ) n a

w e,g0 - p^zy oczn e.l rad y  k o m isa rza  pow ia-
cV y Ch ia d czy ł się. p rzeciw  u s ta w ie  o K asie
Xvicka K,â zyczem  w y p o w ie d z ia ł s ię , że krizeszo- 
^ ic d z e n n  ' orych > kt6l'ą  za s tę p o w a ł n a  tem  
g&oi ie r n m n  6 W ystaw i lis ty  cz łon k ów  i n ie  w y -  

obec t Z  0™  do P ow ia tow ej K asy  ch orych . 
?*a cechy n - , '2,? P ostęp ow an ie  p. L en artow icza  

P. m S  e ®sta w y , p o d p isa n i zapy- 
le p. L ' ‘ x*  czy  zn an e m u  je s t  p ostęp ow a-

Jak balej,,. v' icza- 1 czy  za m ierza  go p ou czyć  
^ ^ J : 2y u s ta Wę szan ow ać?________

Buch kolejarski
D°aiu Lu,5nD n la  6 czerw ca  od b y ło  s ię  tu  w  sa li  

We^° zg ro m a d zen ie  k o leja rzy  zer* 
Jash sj£ -Ŵ Z ' Z‘ K' Z grom ad zen ie  za g a ił 

®y1at i p  ' P rezyd yu m  ob ję li to w . M. h o w o -  
^ eIerowaJ1 t eCvTSki’ sek reta rzo w a ł tow . S ch elzel. 
8Ier kopit-r'. f OWośw ia t, p rze d sta w ia ją c  za k u sy  
ęyi który yczn ych , n a  8 g o d zin n y  d zień  p ra- 
* •  \v&2Vgt(k; i s t n i e n i a  u sta w y , jed n a k  n ie  
!ak p p u d zia ła ch  p racy  je s t  za sto so w a n y , 
i® k*tastrc>fl 11 k o le i ° w y m > co czysto  p ow odu- 

w W służbie2 P(>Wociu P rzem ęczen ia  p ra co w n i-  
®*a,ktem  ■

J  ’ że w  w ie lu  in n y c h  d z ia ła c h  p racy  
' Vl sze lk ieh  sz tu cz ek  ce lem  o m in ię c ia

. . .  3

u sta w y . L ecz m y lą  się  ci, co m y ślą , że  p ra co w ­
n ic y  pozwolą, na od eb ran ie  im  raz ju ż zdobytych  
p raw . N a stęp n ie  p rzem a w ia ł to w . P rzeorsk i, k tó ­
r y  o m ó w ił o g ó ln e  p o ło żen ie  k o lejarzy , ic h  pracę  
w  Z. Z. K. ce lem  p op raw y b ytu  i sk u tk i prze­
gran ego  s tre jk u  i w y n ik łe  z tego p ow od u  stra ty . 
M ów ca p oru szy ł sp raw ę p od atk u  osob isto -d och o­
dom ego. N a  w n io se k  m ó w cy  u ch w a lo n o  od po­
w iednią. rezo iu cyę .

O becny n a  zgrom ad zen iu  p ose ł tow . Dr L ie- 
b orm an , w  sp osób  rzeczo w y  p rzed sta w ił ob ecn y  
sta n  rzeczy  w  P o lsce , s ta n o w isk o  rząd u  do m a s  
p racu jących  i  s ta n o w isk o  sa m y ch  p racow n ik ów  
w obec o rg a n iza cy i za w o d o w ej. W  czaisie p róby  
ogn iow ej ja sk ra w o  u w id o czn ił s ię  brak so lid a r­
n o śc i, w  szeregach  p racow n ik ów  k o lejow ych . 
G dzie i w  czem  leży  w in a  zła, o  tem  w ied zą  n a j­
lep iej sa m i k o lejarze, k tórzy  m u sz ą  zw a lczać  
czy n n ik i ro zk ła d o w e, skądkoilw iek  on e p och odzą  
K olejarze p o w in n i p a m ię ta ć  o  tem , że  zgod a  bu­
duje, n iezg o d a  ru jnu je , a  g d zie  s ię  dw óch  b ije  
tam  tr z e c i k o rzy sta . H a słem  k o le ja rz y  w in n o  
b yć: p iec a  : lo z b ija c z a m i jed n o śc i rob otn iczej w  
o rg a n iza cy i za w o d o w ej, p recz z tym i, k tórzy  s ie ­
ją  in try g ę  i  n ie u fn o ść  w a je m n ą  w śró d  m as, i  
w  ten  sposób  ła m ią  w ia rę  w e  w ła sn ą  s ilę  zorga-  
n ize w a n eg o  p ro le tarya tu , s ie ją c  n ie u fn o ść  w  
m oc so lid a r n o śc i rob otn iczej, cz y n ią  z p ro le ta ­
ry a tu  rozb itą  n a  atom y, b ezw ła d n ą  i  b ezs iln ą  
m a sę , n a d a ją cą  sio do w y zy sk u , a  teg o  ty lk o  
ch cą  w rogow ie  lu d u . O tóż p ra co w n icy  k o le jo w i  
m u sz ą  sob ie  p ow ied zieć: precz z frazesow icza-  
m i rozb ijając em i o r g a n iz a c je  rob otnicze , n iech  
żyje so lid a rn o ść  rob otn icza  i  jed n o lity  Z. Z. K.

N a stęp n ie  zoistała przez zgrom ad on yeh  je d n o ­
m y ś ln ie  p rzy ję ta  n a stę p u ją c a  r e z o lu c ja :

1. Z grom ad zan i p ro testu ją  z całą. sta n o w c zo ­
śc ią  p rzeciw  za m a ch o w i n a  8-g o d z in n y  d z ie li  
pracy , w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  zam ach  te n  się  
o b ja w ia  i  p o sta n a w ia ją  bron ić do u p a d łeg o  raz  
otrzym an ej zdobyczy.

2. Z grom adzeni so lid a ry zu ją c  s ię  z przadłożo- 
n em i przez Z. Z. K. żą d a n ia m i ogó ln em i, k tóre  
m im o  toczącej się' o  n ie  w a lk i, zrea lizow an e n ie  
zo sta ły , oraz p o d ejm u ją c  w n io sk i p o sta w io n e  
przez w ice p r ez esa  Z. Z. K. w  k m isy i k o m u n ik a ­
cy jn ej, żąd ają , b y  w n io sk i te  m ięd zy  in n e m i d o ­
m a g a ją ce  s ię  jed n orazow ego  d od atk u  w  w y so k o ­
śc i jed n o m iesięczn ej p e n s y !  p o d w y ższen ia  d yet, 
p rem ii, i  g od zin ow ego , z o s ta ły  n a ty c h m ia st  zre 
a lizo w a n e . R ó w n o cześn ie  p ro testu ją , p rzeciw  o- 
becnej r e g u la c j i  p lac, szczeg ó ln ie  p rzeciw  p o m i­
n ię c iu  m agaiyn ierów g p la ęm istrz ó w  i  k on d u k  
torów .
■ 3. Z grom ad zen i zw ra ca ją  u w a g ę  M. K. Z. n a  te , 

że jeg o  rzą d y  sp row ad ziły  k o le ja rz y  n a  dno n ę ­
d zy  i  rozpaczy , a  k tóry  to  s ta n  rzeczy , p ogorszy  
s ię  c h w ilą  zap row ad zen ia  w o ln eg o  h an d lu , za  
k tóry  to  stan  rzeczy  zo rg a n izo w a n i w  Z. Z. K. 
k o le ja rze  n ie  m o g ą  brać o d p o w ied z ia ln o śc i.

4 ; Z grom ad zan i w y r a ż a ją  p o g a rd ę  p rze d sta ­
w ic ie lo w i.P .  Z. K. p. T ab aezyń sk lcn ro , k tóry  ja ­

ko p rze d s ta w ic ie l P . Z. K. wraiz z ca łą  reak cyą  
p racuje n ad  k u c iem  k a jd a n  d la  praeow niików  
k olejow ych . B y  u czy n ić  z  n ich  n ie w o ln ik ó w  
o sz cz erstw a m i a ta k u je  i  z w a lc z a  Z. Z. K.
■ 5. Z powioidń -wrogiego s ta n o w isk a  m in/ister  
stwia k o le i w obec Z. Z. K. i  jego  a tryb u aey i, u -  
ja w n io n eg o  w  n ie u z n a w a n iu  tych że , ora-z 
p rześla d o w a n iu  i  w y d a la n iu  z  p racy  p rzed sta ­
w ic ie l i  i  m ężó w  z a u fa n ia  Z. Z. K. —  zg ro m a ­
d zen i w y ra ż a ją  en er g ic zn y  p rotest p rzec iw  te ­
go ro d za ju  ty r a n ii!  i  u c h w a la ją  p rze ś la d o w a ­
n y m  w o tu m  zaufania^ żą d a ją c  ic li p ow rotu  do  
p ra cy  za w o d o w ej.

6. P o le c a  s ię  k o lejow ej k o m isy i S ejm ow ej, 
aby w ip iynęła  ma z ła g o d z en ie  n ęd zy  pensyowi-- 
stów , w d ó w  i  s iero t p o  k o leja rza ch , przez u- 
chw aiem ie d o d a tk ó w  d rożyźn ian ych , w  o d p o ­
w ie d n im  sto su n k u  do obecnej d rożyzny.

•N aw iązując do s y tu a c y i poise.l dr L ieb erm a n  
zg ło sił w n io sek , że zgrom ad zen i so lid a r y zu ją  s ię  
z w n io sk ie m  w n ie s io n y m  n a  Sejm  przez K lub  
p o słó w  P P S  p rzeciw  m ord om  d ok on an ym  n a  
rob otn ik ach  w  D ą b ro w ie  i  p o c ią g n ię c iu  w in ­
n y ch  do o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  d o k o n a n ą  zbro­
d n ię .

W  D ąb row ie  b ow iem  p o la ła  s ię  k r e w  rob otn i­
cza, sz e śc iu  g ó rn ik ó w  tru p em  p o ło ży ły  k u le  
k a ra b in ó w  p o licy jn y ch , m n ó stw o  b y ło  ran n ych , 

U za sa d n io n e  te d y  b y ło  s ta n o w isk o  Z w ią z k u  
p o słó w  P P S , k tóry  z ca łą  s iłą  u p o m in a ł s ię  za  
k rew  rob otn iczą . A  jed n a k  p rzec iw  tem u  s łu ­
szn em u  w n io sk o w i w y s tą p ił p. P rzeorsk i, k tóry  
n ie d a w n o  w y stą p i!  z P P S . T w ie rd z ił on , że  n ie ­
m a  p ew n o śc i, czy  P P S  i  k o m isy a  se jm o w a  
ś le d z tw o  n a le ż y c ie  z a ła tw i. P o g ląd y  te  o c z y w i­
śc ie  n ie  zn a la z ły  p o słu ch u  u  zgrom adzonych , 
ta k , że p. P rzeorsk i zo sta ł o d osob n ion y  ze  
sw ojem  d z iw n em  sta n o w isk ie m . W szy scy  bo­
w ie m  g lo so w a li za  w n io sk ie m  p o sła  dra L ie- 
b erm an a .

Z Radf miasta Krakowa
* K raków , 15 czerw ca. 

Lekceważenie obowiązków przez radców miejskich
(k) W czorajsze ja w n e  p osied zen ie  R ady m. 

K rakow a m iało b y ć  p oprzed zon e p osied zen iem  
ta j nem  w  sp raw ie w y b o ru  I w icep rezyd en ta  
m iasta  w  m iejsce  ś. p. dra E. B an drow skiego . 
P o p rzesz ło  god zin n em  o czek iw an iu  n a  zjaw ie­
n ie  s ię  p rzepisanej ilo śc i radców , g d y  k om p let 
s ię  n ie  zebrał, p rzystąp ion o  do jaw n ego  p o sie ­
dzenia.

Sprawa Muzeum narodowego
N a p oczątk u  ja w n eg o  p o sied zen ia  po k ilk u  

in terp e la cy a ch r . m . P eroś im ien iem  rad zieck iego  
k lu b u  m ieszczań sk iego  p ostaw ił w n io sek  n a g ły , 
a b y  R ada m iasta  K rakow a w y s ła ła  d e le g a cy ę  
ze  w sp ó łu d zia łem  p o słó w  k rak ow sk ich  do N a-

^  W O Y ^ ic z

° U W IA  LA TH A M
2  UpG, . IESC Ł n ,e °AWNEJ p r z e s z ł o ś c i
5l d n ie n ia  autorki przełożyła z  a n g ie lsk ieg o  

Marya Kreczowska
^ O S

Jixyy. OhS  stawał się coraz słabszy i cłiryp- 
“aQotvC5M,wfJ USiaclia obok łóżka i głosem 

p ac ym . oświadczyła: 
ti, ^acIei=:]Hn (0 w i  nie wolno więcej mówić.

i ° h l ł  sip  ' 'P ojrza ł' n a  n ią  b y s tr o , p o c z e m  
„ ^ ^ W iz y l ^ I i s i^ le c l?e m  1 o d s tą p i ł .  
m Pr2ez c a t e  + m a  tr w a ła  d w ie  g o d z in y ,
l , cha.nVrn . 11 c z a s  O liw ia  s ie d z ia ła  p r z y
t2lał UnoJSk ymaJąc Ko za r ?k ę- Gdy ka
nudtr2.yrniiia/.g0 W ra m ijn a ch, piersią swa. 
SSecność o w  zresztą milczeli
p kadzałi- m iudzi wcale im nie prze-
kr<>ki i aie czuli też potrzeby mówienia.

tu t  kote 7  Postacie ludzi przesuw ały  
^a.r  raz i Hm, ■ uderzał o szyby, ze-

dczący 2 ou?LWybil godzinę; oni pozostali 
lnP arę m inut « jCemx się w zajem  rękom a, 
w , lam pkę sEf26* drURa ona w stała, zapa­
s ł 0 odmierzo^ w a x zaczęła odgrze-
>k??.0 system i?ą Porcyę bulionu. Była tak- 

tiżył sie dA yczna’ iak  zwykle. M adejski 
* Q0 n i e i  

PaQ i r ° b i?
G dy le\ ącą  n a  s t o le  k a r t ę  d z ie ń -®ahkę^ wylała nłvr.

H ę h^ U a ł  i^Sk0S7tntnłf Zk9 tr0Cbę Płynu’ P°* bk ę. K o sz to w a ł, p o c z e m  -o d d a ł je j  f ili-

—  T a k . m o ż e  to  w y p ić .
O d s u n ę ła  ły ż k ę ,  z f i l i ż a n k ą  p r z y s tą p i ła  d o  

łó ż k a  i  z n ó w  u s ia d ła  w  m i lc z e n iu .  D z iw n e  
p o m ie s z a n ie  z a m ig o t a ło  wi je j  s p o jr z e n iu .  
J a k  m o g ła  n ie  p o m y ś le ć  o  c z e m ś  t a k  p ro -  
s t e m ?  T r o c h ę  k w a s u  p r u s k ie g o .. .  m o ż n a b y  
d o m ie s z a ć  n ie p o s t r z e ż e n ie  i  u c h r o n ić  g o  od  
p r z e z ię b ie n ia .  N ie  m ia ła  j e d n a k  w  d o m u  
t r u c iz n y ,  o  t a k ic h  r z e c z a c h  m y ś l i  s ię  z a w s z e  
z a p ó ź n o .

P r z e d  p ó ł d o  tr z e c ie j  r e w iz y a  b y ła  u k o ń ­
c z o n a ;  n ie  z n a le z io n o  o c z y w iś c ie  n ic z e g o .  
S p o r z ą d z o n o  U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  u w i ę ­
z ie n ia ,  z  * w y m ie n ie n ie m  n a z w is k  i  s t a n u  
w s z y s t k ic h  o só b  o b e c n y c h  i  g ło ś n o  j e  o d c z y ­
ta n o ;  p o cze rń  d w a j  s z p ic le  w  p e łn e m  u m u n ­
d u r o w a n iu ,  f ig u r u j ą c y ,  j a k o  ś w ia d k o w ie ,  
p o ło ż y l i  s w e  p o d p is y .  O f ic e r  s p o jr z a ł  n a  M a ­
d e j s k ie g o ,  i  z  w id o c z n ą  n ie c h ę c ią  z b l iż y ł  s ię  
d o  łó ż k a .

—  S a n ie  c z e k a j ą  p rze d  b r a m ą . P a n i  p r z e j ­
d z ie  d o  d r u g ie g o  p o k o ju , a  m o i  lu d z ie  p o ­
m o g ą  s ię  p a n u  u b r a ć .

T w a r z  O liw i i  p o z o s t a ła  b e z  r u c h u . 'W ł o ­
d z im ie r z  p ie s z c z o t l iw ie  k o ń c a m i p a lc ó w  d o ­
tk n ą ł  s ię  je j  r ę k i .

—  O d ejd ź , k o c h a n k o ;  j u ż  k o n ie c .
W y b u c h n ę ła  n a g ły m  g n ie w e m .
—-  P r o s z ę  s p o k o j n ie  le ż e ć !  J e s t e ś  n io im  

p a c y e n t e m . n ie  p o r u s z y s z  s ię ,  d o p ó k i j a  n ie  
p o z w o lę .

W s t a ła  s p o k o jn a , p le c a m i o p a r ła  s ię  
o  d r z w i i, p a tr z ą c  n a  u r z ę d n ik ó w , n e g a t y w ­
n y m  s w y m , p r o fe s y o n a ln y r n  to n e m , z n iż a ­
j ą c  n ie c o  g ło s ,  o ś w ia d c z y ła :

—  M u si b v ć  w p ie r w 'w e z w a n y  le k a r z  o r d y ­
n u j ą c y .  W  je g o  n ie o b e c n o ś c i  ja  j e s t e m  o d p o ­

w ie d z ia ln a  z a  ż y c ie  c h o r e g o  i  n ie  m o g ę  w a s  
w y p u ś c ić ,  z a n im  o n  p r z y jd z ie .

M a d e js k i  z b l iż y ł  s ię  d o  n ie j  p o w o l i ,  w l e ­
p ia ją c  w  n ią  s w e  w ą s k ie  ź r e n ic e .  N ie  s p o t ­
k a ł  d o tą d  p o d o b n e j  k o b ie ty ,  w ię c  g o  in t e r e ­
s o w a ła .  P o d s z e d ł  b a r d z o  b l is k o , p o c z e m  c o ­
f n ą ł  s ię  tr o c h ę , w y c z y t a w s z y  w  je j  o c z a c h . 
g r o ź b ę . Z a p a n o w a ło  ś m ie r t e ln e  m ilc z e n ie ;  
w s z y s c y  p a tr z y l i  z  p o w s t r z y m a n y m  o d d e ­
c h e m .

N i  n o ż a , n i  w it r y o lu ,  n ic ,  t y lk o  g o łe  r ę c e — 
S ta ła  n a  s t o le  la m p k a  n a f to w a ,  le c z  n ie  m o ­
g ła  je j d o s ię g n ą ć  i  p r z e d  c h w i lą  s a m a  p r z y ­
k r ę c i ła  k n o t .. .  Z g o łe m i  r ę k o m a ...

O c z y  je j  w  ś w id r o w a ły ,  m u  s ię  w  g łą b  
k r t a n i ,  o to c z o n e j  c ia s n y m , s z t y w n y m  k o ł ­
n ie r z e m ...  G d y  n a  t w a r z y  je j p o j a w iło  s ię  
w a h a n ie ,  w a r g i  M a d e js k ie g o  r o z s z e r z y ły  s ię  
w  u ś m ie c h u  u lg i .  Z w r ó c ił  s i ę  d o  o f ic e r a :

—  W y b a c z  p a n , b a d a n ie  n ie s k o ń c z o n e ;  
z a p o m n ie l iś m y  o d b y ć  o s o b is t ą  r e w iz y ę  te j  
k o b ie ty .

O str y , n a m ię t n y  k r z y k  W ło d z im ie r z a ;
—  O n a  j e s t  p o d d a n ą  a n g ie ls k ą ,  t o  n i e l e ­

g a ln e !  —  o b ił  s ię  o  je j  u s z y , p o z o s ta ją c  d la  
n ie j  b e z  z n a c z e n ia .

N a w e t  g d y  M a d e js k i s ię  o d w r ó c ił ,  z  z a ­
d o w o le n ie m  ś m ie j ą c  s ię  do s ie b ie ,  o n a  t y lk o  
m e c h a n ic z n ie  s z e p n ę ła :

—  O s o b is ta  r e w iz y a ...
C o ś p o d s u n ę ło  s io  k u  n ie j  g r o ź n e , b e z ­

k s z t a łtn e .. .  N ie , to  n ic ;  ż y j e  i  j e s t  p r z y to m n a ,  
a  z e w s z ą d  c z e p ia j ą  s ię  jej r ę c e  m ę ż c z y z n .  
J e d e n , t r z y m a j ą c y  j ą  z a  r ę k ę  m ia ł  b liz n ę ,  
ja k b y  o d  d a w n e j  r a n y ,  p o n iż e j  w ło c h a t e g o  j 
p a lc a ...  ~

(C ią g  d a lszy  nastąpi), i



ezela ik a  p ań stw a , Sejm ,;,. zyd en ta  r 
i m in istra  sp raw  wojskowy-uu w celu  . 
n a ty ch m ia sto w eg o  od stąp ien ia  przez w  hm z e 
sk o w e  k oszar im . T. K ościu szk i na ce le  M uzea  
n arod ow ego . W n iosek  u ch w alon o ,

Rada m iasta przeciw futurysfora 
N a stęp n ie  r. m . L an g zg ło s ił o strą  in terp ela- 

c y ę  w  sp ra w ie  sk an d aliczn ych  i ob rażających  
m oraln ość p u b liczn ości w y stą p ie ń  fu tu rystów  
w  so b o tę  w  n o cy  w  teatrze itn. S łow ack iego . 
P o  od p ow ied zi w ieep rez . R o ilego  zab iera ło  w  tej 
k w e sty i g ło s  sz e r e g  m ów ców , m ięd zy  in n ym i 
r. m . L an g od czyta ł o h y d n y  w  sw y m  cy n izm ie  
u stęp  z m an ifestu  fu tu rystów , k tóry  n iecen zu -  
ro w a n y  o b ieg a  p o  m ieśc ie . P o  d łuższej d ysk u -  
sy i, potępiającej g łu p k ow atych  fu tu rystów , u ch w a­
liła  R ada n ie  u d zie lać  n a  p rzyszło ść  sa li tea tru  
S ło w a ck ieg o  na p rzed staw ien ia  po god zin ie  11 
w  n o cy .

Przeciw rekwizycyi zakładów humanitarnych
R. m. K osob ud zk i zg ła sza  w n io sek  n a g ły  z pro­

te s tem  p rzec iw  zam iarow i za jęcia  p rzez rząd  
g m a ch u  fu n d a cy i L ubom irskich  i  zak ład u  Hel* 
c lów . R ada m iasta  żąd a, a b y  d o  zarządu  tych  
fu n d a cy i b y li p ow ołan i d e leg a ci R ady m iejsk iej. 
W  ożyw ion ej d y sk u sy i w  tej sp raw ie zab ierali 
g ło s  liczn i m ó w cy , k ry tyk u jąc  p o stęp o w a n ie  pre-  
zy d y u m  m iasta  w  tej sp raw ie. W  końcu  w n io ­
sk o d a w ca  p rosił o u ch w a len ie , że  R ada zastrzega  
s ię  p rzeciw  rek w izycyom  zak ład ów  hum anitar­
n y c h  n a  u rzędy. R. m . dr S zn eid er za zn a czy ł 
m ięd zy  in n em i, że  zak ład  św . Jad w ig i m a b yć  
zarek w irow an y  d ia  p o iicy i p a ń sto w ej; k ry tyk u je  
w  o stry  sp o só b  p o stęp o w a n ie  rządu, n ie  b udu­
ją ce g o  d om ów  n a p o m ieszczen ie  n ow o p o w sta ­
jących  u rzęd ów . W reszcie  za strzeg a  s ię  p rzeciw  
rek w irow an iu  szk ó ł. P o  p rzem ów ien iach  in n ych  
je sz c z e  rad ców  w n io sk i p rzeciw  r e k w iz y cy i za­
k ład ów  h u m anitarnych  n a  u rzęd y  p ań stw ow e  
u ch w alon o .

R. m. Rymar przeciw robotnikom 
R. m . R ym ar staw ia  w n io sek  n a g ły , w  k tó ­

rym  w zy w a  p rezyd yu m , a b y  p rzeciw  p o d n o sze­
n iu  c e n  ch ie b a  p rzez  n ak ład an ie  n a  k u p u jących  
o b ow iązk u  p ok rycia  k o sztó w  u trzym an ia  b ezro­
b o tn y ch  cze la d n ik ó w  en erg iczn ie  w ystąp iło .

P rzec iw  tem u  w n io sk o w i p rzem aw ia li r. m. 
to w . dr R o se n z w e ig  i  tow . K luczka. P o  w y ja ­
śn ien iu  w icep r . R o ilego  w n io sek  o d esła n o  do  
zb ad an ia  p rzez m a g is tr a t
0 zabezpieczanie gruntów na kolenie wakacyjne 

N a stęp n ie  zg ło s ił w n io sek  n a g ły  tow . dr M ul­
ler , p ro testu jący  p rzeciw  ak cy i o k ręg o w eg o  u-

'u. ł «  m sk iego  w K rakow ie, . zmierzającej do  
o p r o w a d z e n ia  p a rce la c ji r licrej w  sferze  
ceresów  m . K rakow a i  w zy w a  p rezy d y u m  
asta  do en erg iczn ej in terw en cy i ce lem  Watrzy- 

aan ia  p rzy m u so w eg o  w y k u p u  o b sz a r ó w  ziem­
sk ich  w  p rom ien iu  10 km  od  K rakow a, a t  do 
cz a su  u ch w a len ia  u sta w y  se jm o w ej, mającej 
za p ew n ić  gru n ta  w  o b ręb ie  m iasta  u a  k o lon ie  
u rzędn icze i  rob otn icze . W  u zasad n ien iu  p o w y ż ­
szeg o  w n io sk u  p o d n ió s ł tow . dr M uller, ż e  o- 
k ręg o w y  urząd  z iem sk i w ezw a ł w ła śc ic ie la  fo l­
w ark u  n a  W oli Ju stow sk iej d o  p a r c e la c ji roln i­
czej. W  S ejm ie w  b. ty g o d n iu  znajduje s ię  w n io ­
se k  w  sp ra w ie  za b ezp ieczen ia  grantów dia w ię­
k szy ch  m iast, w o b ec  c z eg o  k o n ieczn em  jest u- 
ch w a ien ie  p o w y ż sz e g o  w n io sk u  n a g łeg o , c o  u- 
ch w aion o  jed n o g ło śn ie .

Z porządku dziennego
W reszcie  u ch w alon o  postaw ien i©  gmachu przy 

b u d y n k u  M iejskiej K a sy  O szczęd n ośc i, na po­
m iesz cz en ie  u rzęd n ik ów , oraz p rzy ję to  en bloc 
c a ły  p orząd ek  dzienny t. j. sprawy gruntowe, 
zm ian a sta tu tu  K asy  Oszczędności, przebudowa 
k a lory ferów  w  teatrze im. Słowackiego, statut 
w od o c ią g o w y , u sta n o w ien ie  etatu służby w  o- 
g rod n ictw ie  m iejsk iem  itd.

KRONIKA

Z p e a s fi estońskiej
M ih k el Yeiske (1843— 1890);

„K A S T U N N Ę D  M A A B ?‘4

Z iem iię o d  P e jp s i gór sk a lis ty c h  -*> \
D o b rzegów  M orza Z ach od n iego ,
Ś ró d  F iń sk ic h  z a to k  p rzeźro czy sty ch  —- i  
M u n a m a e sp a d u  z ie lo n eg o  —  j , / '
Z n a sz  l i  !tę z iem ię?  T o  k o leb a  

'T w y c h  b ia ły  eh  o jcó w  i  m o g iła .
—  Ś p ie w a jc ie  ra d o ść  m orza , n ieb a:
To w s z a k  o jc z y z n a  ® a sza  m ila !

W ita ją  ma® z ie lo n e  sz cz y ty  
" J od łow ych  la só w , w ó d  sp o jrzen ia ,

K ęd z iory  m ię k k ic h  tra w  ob fite ,
R o z ło g i p ó l, i  d eszcz  p ro m ien i.
Z n a sz  l i  tę  z ie m ię ?  T o k o leb a  
T w y c h  b ia ły c h  o jcó w  i m o g iła ,

}  i— Ś p ie w a jc ie  ra d o ść  m orza , micha,: >
T o  w s z a k  o jc z y z n a  n a sza  m iła !  .—  L 

T u  w z r a s ta  s i ln e  E s tó w  p le m ię  
I tw a r d o  k roczy  do w o ln o śc i,
T u  k r a s a  d z ie w  u p a ln a  d rze m ię  
D la  m o c n y c h  ra m io n  i  m iło śc i.
Z n a sz  l i  t ę  z iem ię?  T o k o leb a  
T w y ch  b ia ły c h  o jcó w  i  m o g iła . ^
_  ś p ie w a j c ie  ra d o ść  m orza , n ie b a :
T o  w sz a k  o jc z y z n a  n a s z a  m iła !

T u  z ło ty  p lo n , b ru n a tn a  n iw a  ' g
S to k ro tn i, g rzeb ią c  n ęd zę św ia ta ,
A  lu d  k a jd a n y  m ro k u  zr y w a ,
J a k  p ta k  z w y c ię s k i w w y ż  p o la ta ,
—  O p r z y s ię g a jm y  z  ca łej d u szy  
U k o c h a ć  k ra j, O jczystą z ie m ię ;
W  n a w a ła c h  burzy , za w ie ru sz e  -
T r w a ć  p r z y  n iej, s ta ć , ja k  tw a rd e  p lem ię !

G eorg E d u a r d  Lu% ą (1886): 5 - . /
„ K m  M A E T I M U LDA H E LLA  SMAKE*%

1. G dy p o ch o w a li tw o ją  m a tu lę ,
Ju ż n ie  o d p o c zn iesz  n a  jej k o la n a c h .

is.

N ik t c ię  do p ie r s i .nie p rzy tu li, ■ /  
J ak  tw o ja  m am a.
W ted y  w y b ieg n ij  w  z ie lo n e  łą k i ,
R zu ć s ię  n a  tr a w ę  w  ja sk r a w e  k w ia tk i  
A z ie m ia  b ęd zie  w  cz a s  ro z łą k i 
Ł onem  tw e j m a tk i. %
S p og ląd aj w  górę n a  n ieb  sk lepieni® : S  
J a k że  je s t  czy ste  w  g łęb ok iej ń o c y  —  
Jak b y  tw e j  m a tk i w arok  - sp o jrzen ie , 
Jej s ło d k ie  oczy .
T u m ię k k ie  w ia tr y  tw e  w ło sy  k ręcą , 
T w e zg rza n e  skrom ie p o w ie w  o c ie r a  , 
T a k sa m o  m a tk a  w  b ia łe  ręce  
Ł zy  tw je  zb iera . j
T u  c ich e  k w ia ty  k ło n ią  k ie l ic h y  \

' I  ś lą  d la  n ozd rzy  s ło d y cz e  b lad e  —-h 
T ak  m a tk a  c ieb ie  w  wieczćar c ic h y  
D o sn u  u k ła d a .
A  śród  g a łę z i  s ły c h a ć  s z e p ta n ia  - « ' j ; 
Ż e g n a ją  w  n o c  c ię  w y s o k ie  jo d ły ;  :
T o  m a tk a  w e  śn ie  c ię  o s ła n ia  *
I niesie modły.

Ł  Jakże ci debrze na  piersi m a ik i ; ~Nj 
—v  O jakże lekko ci prizy niej szlochać..1 

I łzy połykać jak  opłatki j
I tylko kochać. {

■ T y ś  m i ja k  m a tk a , o jczy zn o  m iła ,  v 
I  d u m n y  sto ję , żem  tw o im  sy n e m .
Dla ciebie dusza m a i  siła  —*s 
J wielbię-ć czynem! < ,,y

L y d ia  K o id u la  (1843— 188C); \
„M IKS SA  N U T A D ?"

'.Z jakiego płaczesz powodu?
T w e p ą k i p e łn e  łe z  szk la n y ch ,
Zali doznałeś zawodu,
Smutku? O kwiatku kochany!

M oże c i z ie m ia  sz e p ta ła  
O s ło d k iem  szczęśc iu  m iniom  esrn «ss \ 
M oże przed, to b ą  ro z p la ta ła  
W a rk o cze  tę sk n o t  sk rw a w io n e .

. P o d n ie ś  sw ą  g łó w k ę  a sm ę tn ia ły :
J u ż  s ło ń c e  z  iza ch m u r  ą ię  w y n u r z a  —

eyam i d la n iem ow lą t (żłóbki, staeyę
J Tl.—* -.1 _    I ____ — X_\ " jtibL i. a](V

Ę
nianii le tn iem i. W ob ec teg o  z  dniem - s

ISO P1̂

■pki Pŝ ‘

tułki p o ło żn icze  etc.) i zakładami _ jjol®
dia dzieci w zg lęd n ie  u zdrow iskam i

b i\  m in isterstw o  zd row ia  publicznego»T 
su b sy d y o w a ć  in s ty tu c je  o  innym t'9* p, 
o p iek i n iż w sp om n ian o  w yżej i y/sze> 
n ia  o  zap om ogę, d o ty czą ce  dziatwy ' ^  
(zw łaszcza  zdrow ej) n a leż y  kierować 
sterstw a  p racy  i opieki sp ołeczn ej. ...*g';¥ł

Skandaliczna afera w d e fe ^ ^ j■
DOG krakowskiego ^

(k) Jak  s ię  d ow iad u jem y, w  sp raw ie  
licznej a fer y  por. Z uniaka śled ztw o-P r jąceg° 
w W arszaw ie d a ło  dużo  m aterya łu , Gw-1 :̂eOn 
d zia ła ln ość  teg o  o ficera  w  DOG kra^  \y W.
W  zw iązk u  z tą  sp raw ą  aresztowań® ĵoC8 
d n iach  trzeciego  o ficera  defeuzyw y * 0 vCji 
g o  d o  W arszaw y . N a zw isk a  aresztowany  
m ana są  w  ta jem n icy . Z naszej strony  ̂ #  
zazn aczam y, że  ze  w zg lęd u  n a  niewm  ł  g}ośc 
ceró w  za ję tych  w  tem  b iurze, n F eZ- 
n a zw isk a  a resz tow an ych , b y  opinia P 
w ied zia ła , k tórzy  są  w in n i. W  o s ta tn i0.! 
d ow iad u jem y s ię , że  są  p oszlak i, iż  ar®3 > 
trudnili s ię  szp ieg o stw em  n a rzecz ie Jto f  
śc ien n y c h  p aństw . Z uniak wyjeżdżał 
gran icę  n ib y  w  sp raw ach  służbowych? § . 
d y w a u o  g o  z p odejrzan ym i ludźm i.
grozi k ara śm ierci.

Kraków, 15 czerwca. 
Podrożenie chleba

M agistrat k rak ow sk i podaj© d o  w iad om ości, 
że  w sk u tek  podrożenia sn^k: o b ow iązu ją  od  dnia  
15 czerw ca  a ż  do d a lszeg o  zarząd zen ia  n a stę ­
p ujące c e n y  p ieczy w a  p o za k o n ty n g en to w eg o  
p rzy  sp rzed a ży  w  p iek arn iach  i  sk lep ach  1 k g  
ch leb a  ży tn ieg o  ja sn e g o  z  d o m ieszk ą  m ąki 
p szen n ej 92  m k, 1 k g  ch leb a  ży tn ieg o  c iem n eg o  
70 m k, b u łk i p sze n n e  o  w ad ze 4  d k g  4*50 m k, 
b u łk i p sz e n n e  o  w ad ze S  d k g  9  m k .

(Z am ieszczając p rzed  k ilk u  d niam i p o u fn y  
ok ó ln ik  u rzędu  zb o żo w e g o , za zn a czy liśm y , że  
n a stęp stw em  jego  b ęd z ie  p od rożen ie  ch leb a . 
T ak też  s ię  sta io . N ie  d ość , ż e  rząd  od  p rzesz ło  
p ó ł roku  zu p e łn ie  zap rzesta ł w y d a w a n ia  k o n ty n ­
g en to w e g o  ch leb a , to  je sz c z e  i p o za k o n ty n g eu -  
to w y  rob i d roższym ! —  P rzyp . R ed .).

Opieka nad dzieckiem  ’
M in isterstw o  zd row ia  p u b liczn ego  o b ję ló  t  dn. 

1 k w ietn ia  b. r. o p iek ę  w y łą cz n ie  n ad  in sty tu -

JS

Przegląd wojskowy w d n . a o « * ^
D O G en. K raków  w y ja śn ia  ogóln ie, 20 p, u 

g ląd , k tóry  od b ęd z ie  s ię  d n ia  20 czerv>'c ^  y 
n ie  j e s t  p rzeg ląd em  ca ły ch  roczników. ‘ ^o- 
b ejm u je ty ch  p op isow ych , k tórym  tern®1 up\f 
czen ia  (z p ow od u  fizyczn ej niezdoinort 
nął. Z r e g u ły  w in ien  k a żd y  popisowy? 59 
term in  od roczen ia  u p ły n ą ł, zg ło s ić  śi§ uM*" 
n ależn ej PK U , ce lem  p odd ania  s ię  przeg ^ jedz 
W  in te re s ie  jed n a k  lu d n ości, ab y  za.P 1'oW 
strac ie  czasu  i  n iep otrzeb n em u  jeżdżę91̂ Q<jf 
jam i d o  m iejsca  p ostoju  PK U , w y sy (u .0 $ 
k o m isy e  do m iast p o w ia tow ych  ce le®  ° 3,| 
nej k ia sy fik a c y i tej k a te g o ry i pop sow yc‘ 
c®lera O bdzielenia ich  w ażn em i clok" 5 S*  
i u ch ron ien ia  fem sam em  od n a step st* ’ , «/)" 
p ociągn ąćb y  m og ło  za sob ą  posiadani® } 
g a s ly c h  d ok u m en tów . Uznani za ztisiflf®'* 
nę Ś2Szterrai!iesvo uriepswani. 
z e  w sz y s c y  p o p iso w i, k tórym  term in  0  
u p ły n ie , będą s ię  w  p rzy sz ło śc i zg ła s280 . 
w ia to w y ch  k om en d  u zu p e łn ień . '

— I— .'1 w. mtomr̂ . -w. - “'■•rr•r̂.-g.,--iG.--gaaiagsaK-ŁŁt̂
Ono za w sz e  łzy  b ia łe  .
N a  rzęsach  zmęczonych o su sz a . J 

" rt A  gd y  g o d zin  d o s ię g n ie  ^pcłuóci8*. • 
T al: m ocn o  p r o m ia u iu jf , " ,
Że ca ły  św iat- w yćudńiar.

? A  z oczai łz y  zca iow uj© , •

JuhOfn Kunfder (1852— 1888): 5
b # ^LDNINGAS KALEVM 

'•■l. G d ym  żaan ął n ad  b rzeg iem  fa l 1 
\  O w ła d n ą ł m n ą  d z iw n y  c w  

'P o w lo k ły  m ą  p a m ię ć  w s  ipmni©93 
Jak .złoś©  n ite c z k i ze lnu.

\Z . ‘M ien iły  s ię  w o d y  n a  brzeg®?
\ S reb rzy ły  s ię  góry ja k  łza , . y

J  Z  n a d  fa l n a p ły w a ły ! pląsał® 8-
Chc-rowód ru sa łe k  jak  m g !a>

3. S c h y la ją c  rozch w iejn ©  ło d y g i,
^  P ó l k ło sy  n u rza ły  s ię  w  mrc-fc,

\ 0 4  starej m o g iły  k ró l Kai®v 
!W  o d d a lę  w j'tęża ł sw ó j wzrok._ t : 
ą 4. I  p o w sta ł i  s tą p a ł przed  afizbl1 * 
j I  ra d o ść  zeń  b iła , ja k  sta l,

J  I p a trza ł n a  V iru-królastwo?
, W  m in io n e  s w e  la ta  i  w  da>-;
3. I  w id z ia ł z ło co n e u gory ,

\  I  m orze sp ien io n e  u  stóp ,
I u n ió s ł do góry  sw e  d łon ie ,
I s ta ł  ta k  sp rężo n y  ja k  słu p . 

i .  I  lu d  b ło g o s ła w ił i  p o la ,
B e zse n n y  n iep ok ój sw y ch  ’ 
L a s c ie n i, z ie lo n e  p astw iska- **
I s ło ń ca  b a r w ią c y  s ię  róż.

!7. A ż c ie ń  od  k ró le w sk ie j  p ostac i 
J ą ł b led n ąc , r o z p ły w a ć  s ię  gdzie--.••
—  Kraj V iru  ra d o śc ią  od d ych a ł:  
Ś p ie w  ż y c ia  ro zsa d za ł m u  pierś!
, 8. S e n  p om n ę głębok o i wierni®,',.

C hoć g in ą  za ry sy  m y c h  śn ię9 '
—  N ad  V iru  w o d a m i i  zieńń® a , 
K ról K a łev  p rzech od ził, jak  01

(Z .;P rzj'm ierza ‘‘). 
\ P rz ek ła d y



/iaSS*
Epidemia czerwonki ..•.••**«•

czerwr^L-i° Statnich1 .dniaoh. w y b u ch ła  ep id em ia  
golnie. . 4W S£łS!ednich gm in ach  K rakow a, szcze-  
roba J w  ,W!? R*ze  r0zm iary  p rzyb ra ła  ta  cho- 
cent ■»- 'Ji- Us o w s^ iei r B alicach . W ie lk i pro- 
czv t,:'y ?ac!!'x iw  zach orow ań  n a  czerw o n k ę k oń -  
szkaUnk ST rĈ *  F izy k a t m iejsk i o strzeg a  m ie- 
kunvw aW- Krakoiw a> ab y  w strzym ali s ię  od  za-
ezen von k a  S  f  gm in , w  k tórych  p anu je  
żau-w. 3 . w zg lęd u  n a  n ieb ezp ieczeń stw o
zanarif26]?1̂  te-* ckcu'oby do m iasta . W  K rakow ie  
biom k° f  Ka o sób  n a  czerw on k ę, jed n a k  z prze- 
019giem  łagod n ym .

»sU n i f ś k a c y s “  dzielnic Polski 
w .praktyce rządowej

cownT 3 pm vo^u  rosn ącej ‘d rożyzn y  z a c z ę li p ra -  
datr ~Cy- IPaństw ow l z  p o czą tk iem  k w ie tn ia  tar.

bojdiwyższenia m n o ż n ik a , rząd  p rzy-  
tlialn- Prz^-^ć z w y d a tn ie jsz ą  p om ocą  ew en- 
ry 19 ta k ż e  p rzez u d z ie la n ie  za liczek  n a  pobo- 
t k J 1Z~ °WE- w . is to c ie  w y d a n o  n a  p o d sta w ie  u -  
C7 .ra(iy  m in is tr ó w  o k ó ln ik  z  12. 4. br. ozn a- 
°kó]^ C łerQ B /21 i  w s z y s tk i m in is te r s tw a
biu h . te n  o s t r z e ż e ń  o g ło s iły , d z ię k i c z e  
(z m s,1(*zb 'v'pe lu  p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  
koi>7',ai?'f:)0i'Ŝ 1*c!:1 n to p ocztow y), z  z a licz ek  ty ch  
m v f S f " tozeba je d n a k  zap om in ać , że' m:a* 
ktę- Jednoczoną, a ż  z trzech  zaborów  Poj^ky, 
Syisit*- rz^ z* ®to je sz c z e  c. k . austro-piaiskO -ro- 
®a y J 'niil a  m  k a żd em  z m in iste rstw ,
Us, ^ erea ° i :(to  ty ch  p o szczeg ó ln y ch  p a ragra fów , 
tę tr  ’ •a'?Z°'n0- W ŷ iu  ce i'u > to k  n a jd łu żej
ńrjf i;pJ f ^ c o w o ś ć  u tr zy m a ć  i  n ie d o p u śc ić  do 
Sdad? aCył- F rz y  toikim  s ta n ie  rzeczy  n a  n ic  n ie  
dia, /M  •Sł<“ zai'ząd zen ia  zm ierza ją ce  do ulże* 
tom p ra co w n ik a  p a ń stw o w e g o  p rzez u d zie-  
dosp  ■1X111. S t o ż k i  ma p obory słu żb ow e, bo prze- 
Przpri S1  ̂ 0116 do w ia d o m o śc i in te re so w a n y c h
hitkń^’ “ r ,'"ttine p rzez s ito  c. k . m ó zg o w n ic  i  a iem -  

°w  b iu ro k ra ty czn y ch  ja k o  d z iw o lą g i,  
też °  y ?z^ cy  re feren t m u s i b o w iem  zbadam czy  
sto i'!  k * au ® tro-prusk o-rosyjsk i p aragraf n ie  
he. --~"ln u , za rzą d zen iu  p o lsk ie j  r a d y  m in is tr ó w  

^ cszfeo id zd e. T a k a  g o r liw o ść  fp a n u je  n p . w .

Że t a org a n o m z  g ó ry  ju ż  w sk a z u je  n a  to , 
&®nn !• - zar.złtozeIłto  o d n o s i s ię  do u rzęd n ik ó w
Sjjtj.P Ss» w k i a  ni® d o ty czy  w iz ę d a ik ó w  nmlopoL.
Prasm UtWi^zs'n y ch  n a  ła ń c u c h u  a u str y a ck ie j  
thac7 la  1 s łu żb o w ej,’ b o  tam  p r z e c ie ż  tro ch ę  
zap03  °  tyc-*1 za B czk a ćh  n a p isa n e  sto i. ó w  pan  
hustr J™a at'o łi> ż e  drzędniićza p ragm atyka! 
V yCb" f 1€ n °ro io w u ła  o b ecn y ch  p ob orów  sh iżb o-  
^f-Ko ’ CZ ^ mte3 dostosowiamie d o  ż y c ia  n orm al-  
W nc™  C« i Si<ł p ok ° j u  1 w  p a ń stw ie  u p orząd k o-
J>ia* <>" . r ‘ o trzy m a ć  za licz k ę  w  form ie
to. i> ił r n ^ €s'’ zn a cz y ło  d la  u rzędn ik a , wie*
r0‘ ' / ? s to sa i..o  p rze liczo n e  n a  m a rk i zn aczy  ze- 
zda i • Wy* ° ^  re feren t m in is te r y a ln y  o  t e m  
Zeh ie  1X16 waed zieć, że  d z is ie jsz e  c a łe  u posa- 
“Isonn - ^01'1"6 h-rzędnika m zern  .z  m n o żn ik iem  
ąyjj. m3rzrn/ a Kie  d o ró w n y w a  trzem  d z ie s ię t-  
1 ijji, Czv-cic:ra p ła c y  p rzed w ojen n ej, g d y  d z iś  
toilo r- ko®ztuje n ie  18 h a l .' le c z  146 m k.,
shczn ieyima,k9W  r-i® 6 b a l., le c z  13 m k ., k ilo  t ła -  
^arsk Qle F a!-> lecz  360 m k., za ś w iz y ta  le- 
Oik a  tU6 6 to b  10 k or. le c z  300, 500 a n a w e t  1000

W te ! iy .'Łaki cerber paragrafów '•w gląidn ie
’ków ńnń !  ton iości"  c z y li g łó d  i n ęd zę  u rzęd n i-  
tohnvcv ’ow ych , k tórzy  z a  100 kor. p rzedw o- 

^ ° S i i  h abyć 10 p ar b u c ik ó w  po 10 kor. 
hąrypj. CI hiuszą, za  ta k ą  p arę  b u c ik ó w  gorszej 

so r ty  d o  3.000 m k . . • ,

nachrZp«â  w?9,a 1 drzewa w miejskich magazy-
ryn  WAr,rẐ 1y f z y  0<̂  czerw ca  m iejsk i m aga- 
ilościaeh a 1 l rzew a o p a ło w e  ty lk o  w  drob nych  
tom iast « j  c.e n̂ar° w  c ło w y ch  w łączn ie . N a­
będzie c;I*rz^ az cirzew a  w e  w ięk szy ch  ilościach  
'Vizacvin<ńv,0 ^dbywała w  m io mu. b iurze apro- 
ttęali i T  2a P °m ocą  s sy g n . m iej. sk ład u  
kow anem  zew a’ i ak  to  dotychc st p rak ty . 
cy in veh  \p rzy  s Prze d a ż y  artyl. -tprowiza- 
Przez m ipf a .P o d sta w ie  a sy g n a t . w an ych  
będzie m iej ap row izacy(tie  o b , zanym
ezacei oł«* ■ a<t  w ęg li i  d rzew a wy</ o ty - 
w S a Sat! ? m e ^ .te r m in ie  8 dni od  d a ,
Waó hpdł- ^  d o ść  drzew a, na ja.
i S  asygnatka. A sy g n a tk i. d o  8 . 
t o n o w l  W!enia n ie zrea lizow an e m u szą  
°h gow an eW ™ie i- biurze ap row izacyjn em  sp i 
iów n ip j j* a y .  ^  m ożn a  b y ło  zrea iizow iu  
?>leżpó i,00] P ’ejsk ieg o  b iura ap row izacyjneg . 

logei , n a  p rzy sz ło ść  sp rzed aż każde,
■trocin w yp rod u k ow an ych  przy rżnięciu

r®.

i  rąb an iu  d rzew a w  m iej. sk ład z ie . T rociny  
sp rzed aw ać n a leż y  w ed łu g  k ażd orazow ych  tar­
g o w y ch  cen .

Z teatru J. Słow ackiego. W ob ec w y ją tk o w eg o  
su k cesu  „L ady Frederic", k om ed ya  ta -wypełni 
repertuar w szy stk ich  d n i b ież ą ce g o  ty g o d n ia  
i p óźn iej n ie  b ęd zie  ju ż grana. W  so b o tę  w ch o ­
dzi n a  a fisz  „E ros i  P sych e" .

Z teatru Bagatela. „P an  G eldhab" z M ieczy­
sław em  F ren k lem  w  ty tu łow ej ro li p ow tórzon y  
b ęd zie  dzisiaj, ju tro  i pojutrze. Z n akom ity  g o ść  
w arszaw sk i n a  d a lszy ch  p rzed staw ien iach  k reo ­
w a ć b ęd z ie  p ostać  ty tu łow ą , k tórą  odtw arza  
z  m istrzow stw ern  is to tn ie  n iezw yk łem .

„Wróg kobiet", m elod yjn a  op eretk a  E. E ysle-  
ra, w ejd z ie  w k rótce n a  repertuar teatru  N o w o ­
ści. W  rółi ty tu łow ej w y stą p i L u d w ik  Latajner- 
L aw iń sk i, k tóry  p ow rócił z urlopu. W  in n y ch  
rolach  w y stą p ią  pp. K rajew ska, W a lew sk a , W ei- 
so w a , C ies ie lsk a , C ies ie lsk i, S o łiń sk i, U jheli 
i in n i. P rem iera od b ęd zie  s ię  w  so b o tę .

Z Towarzystwa filozoficznego. W e czw artek  16 
bm . o  god z. 6 w ieczór  (ul. św . A n n y  12, par­
ter) od b ęd zie  się  w a ln e  zgrom ad zen ie  cz łon k ów  
tow arzystw a . N a porząd k u  d z ie n n y m : w y b ó r  
p rezyd yu m  i  w yd zia łu . P oprzedzi o d czy t k s ię ­
dza prof. H ortyń sk iego: W p ływ  teory i w z g lę d ­
n o śc i E in ste in a  na o b ecn e  p og ląd y  filozoficzn e. 
W stęp  d la n iecz ło n k ó w  5 m k, d la  m ło d z ieży  
akad. 2 m k.

O dczyt p o w sta ń ca  z r, 1863. P. M. Jab łoń ­
sk i, tSHetna starzec , p o w sta n ie c  z r. 1SS3, który  
w  sty c z n iu  b « p o w .ó c ił  z b o lsze w ick ie j  R osyi, 
w y g ło s i w e  c z w a r e k  16 b. m . o godz, 4 popoł. 
w  s a l i  T o w . le k a r sk ie g o  (R a d z iw itto w sk a  i) 
o d czy t n a  te m a t sw y c h  p rzeżyć n a  S yb ery i i  
o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  w  R osyi. B ile ty  do n a b y ­
c ia  w  c u k ie r n i N ow oro lsk iego , S u k ie n n ic e , oraz 
w  cu k ier n i M atir iziego, l in ia  A—B.

A k a d sm io a i Z w ię z e k  s p s s t s w y  w  K r a k o w ie  
od będzie w ialne zeb ra n ie  ez lon k ów  17" czerw ca
0 giodz. 5 p o p o łu d n iu  w  lo k a lu  k lu b o w y m  AZS. 
u l. Z w ierzy n ieck a  48.

Zajście na stacyl Grzegórzki. Ś w iadk am i przy­
k rego  zajścia  b y li w e  w torek  p odróżn i, w y s ia ­
d ający  z p ociągu , k u rsu jącego  n a  lin ii K ocm y­
r z ó w -G rzegórzk i, n a  s ta cy i Kraków* G rzegórzki. 
P ociągu  tego.- u żyw ają  p rzew ażn ie  d zieci, sp ie ­
szące* do szk ó ł z gm in  p odm iejsk ich , rob otn icy
1 u rzęd n icy , id ą cy  do sw y ch  zajęć, za ś w  dni 
ta rg o w e o k o liczn e  w ło śc ia ń stw o  z produktam i 
w iejskiem u. W sk u tek  sk rócen ia  lin ii tej od  15 
m aja, p ociąg i d och od zą  ty lk o  do G rzegórzek , 
g d zie  p rzy  w ysiad au iu  p an u je n iem o żliw y  śc isk . 
W ysiad ająca  w czoraj u rzęd n iczk a  zosta ła  p rzez  
kolejarza,* p iln u jącego  rzek om o porządku, z n ie ­
w ażon a  s ło w n ie  i n a w et p otu rb ow an a z p ow od u  
rzek o m eg o  n ieu sta w ien ia  s ię  w  og o n k u . —  N ie  
w ch od ząc w to , iż  in form ator n a sz  w id zia ł d o ­
k ład n ie  jak ów  kolejarz w y p u szcza ł in n y ch  p o ­
d różn ych , m im o ż e  n ie  sta ii w  ogon k u  i że  u- 
rzęd n iczk a  przez n ieg o  zn iew ażon a  u staw iła  s ię  
w  og o n k u  i z n ie g o  w y sz ła , ch cem y  zw rócić  
u w a g ę , iż  w yg ląd ająca  n a  d o sta tn io  ubraną  
u rzędn iczk a j e s t  ró w u ie  p ro letaryu szk ą , która  
c iężk ą  p racą zarabia  na sw e  u trzym an ie  i  n ie  
p rzysto i rob ociarzow i u trud niać i tak  ju ż c ię ż ­
k ich  w aru n k ów  ży c io w y ch  takiej b iednej istocie .

Śmierć przy pracy. W czoraj w ezw an o  p ogoto­
w ie  ra tu n k ow e do tartaku  p arow ego  w  B on arce, 
gd zie  rob otn ik a  W ojciech a  S ta w y k a  p rzyw aliły  
b elk i tak  n ie sz cz ęś liw ie , że  p on iósł śm ierć w sku- 
tek  zg n iecen ia  k latk i p iersiow ej.

(k) Napad rabunkowy. G negdaj w  n o cy  na  
p rzech od zących  u l. K rólow ej Jadw igi na Z w ie­
rzyńcu  p iek arza  M ichała Ż yiuk a i L udw ika M a­
lik a  n ap ad ło  dw óch  b an d ytów . Z yiuk , b ęd ący  
w  sta n ie  p od ch m ielon ym , zaczep ił n iejak iego  
W aw rzusiaka, żo łn ierza  id ą ceg o  w  to w a rzy stw ie  
sw ojej narzeczonej. W sk u tek  teg o  p ow sta ła  
sp rzeczk a , do której w m iesza li s ię  dwaj inni 
żo łn ierze , W ład ysław  K ołaczk ow sk i i S ta n isła w  ’ 
K ajew sk i. Ci rzucili s ię  n a  Z yluk a, p rzycisn ęli 
do m uru i zrabow ali m u 40.000 Mk, oraz dw a  
z ło te  zeg a rk i z łań cu szk iem  z ło tym . T ym czasem  
W aw rzu siak  rzucił s ię  n a  M alika, ob a lił g o  na  
ziem ię  i  d o tk liw ie  pobił. N a drugi d zień  Z yluk  
p oznał b an d ytów  i sp o w o d o w a ł ich  aresztow an ie .

Oszustwo dolarowa. Wczoraj aresztow ano 27 le ­
tniego Ozyasza Knellera, handlarza, pod zarzutem  
sprzeniew ierzenia 1500 dolarów na szkodę Dawida 
Fortnera, który tą kw otę miał przew ieść do brata 
'ortnera, m ieszkającego w7 C ieszynie. Kneller nie 
idał dolarów w  Cieszynie, lecz przyw łaszczył je 
)bie.
Wypadek w kamieniołomach. Wczoraj w  pohi- 

nie spadł z  kam ieniołom ów w Borku Fałęckim  
obotnik. Józef Kopański i doznał złamania ręki. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala św . Łazarza,

PdŚCŚ| za bandytą. Wczoraj rano policyanf roz- i 
poznał w  A lei S łow ackiego znanego bandytę Jó­
zefa Nalepę, którego chciał aresztować. Gdy na 
w ezw anie polieyanta bandyta nie zatczym ał się, 
p olicjan t zaczął go ścigać, a widząc, że go nie 
dopędzi strzelił do uciekającego z rew olw eru i zra­
nił go w  klatkę piersiową. Nalepa raniony, upadł 
na ziem ię. Pogotow ie odwiozło Nalepę do szpitala  
w ięziennego.

Miła współlokatorka. Aresztowano H elenę W i­
słocką 1. 19, która nocując z końcem  maja u Wi- 
ktoryi Włodkowój przy u l. Długiej 49, skradła o d - ; 
najem ezyni biżuteryę i m ateryę wartości kilkuna­
stu  tysięcy  marek polskich.

P ss is is  usznia. Onegdaj rano w ezw ano pogoto­
w ie ratunkowe na ul. Topolową, gdzie nieznanego  
nazw iska konduktor kolejowy^ ciężko pobił po gło­
w ie 14 letniego ucznia W itolda Masiuka.

Włamanie da kina „W arszawa“« Wczoraj w  no­
cy jacyś opryezki włamali się do kina „W arszawa" 
na Stradomiu i skradli tam aparat do w yśw ietle­
nia wartości 600.000 mk.

Uprzejma koleżanka. P o licy a n t przyp row ad ził 
w czoraj n a  p o g o to w ia  ratu n k ow e F ran ciszk ę  
W ojtu siow ą, k tórą  k o leżan k a  ciężk o  poran iła  
k ozik iem  w  o k o licę  ok a.

Amatorka jedwabiu. W  sk lep ie  S ch en k ere  
w  R ynk u  g łó w n y m  L. 15, aresztow an o  wczoraj 
28-letn ią  H on oratę A n yż, która pod p ozorem  
k u p n a  sk rad ła  z la d y  sk lep ow ej m ateryę  jed ­
w abnej w artości k ilk u  ty s ię c y  m arek.

Kieszonkowe sprawy. Wczoraj aresztow ano Sta­
nisława Gulę, który na dworcu kolejowym  w Kra­
kow ie skradł reem igrantowi Ignacemu Stankowi 
w iększą kwott? pieniędzy. Na rynku głów nym  are­
sztow ano 48 letnią Annę Armatys, która z torebki 
p. Zofii Lawowej, skradia portfel z kwotą 3000  
rak. W reszcie aresztow ano 20 letnią- Honoratę' 
Kurz za kradzież torebki z pieniędzm i na szkodę  
p. Karoliny Sourek.

Z POLSKI
O p ra cę  siła s łu ch a cz y  w y ższ e j  S zk e ly  h an -  

dle^ej. Zbliżają s ię  w ielk ie fenye wakacyjne. 
'Młodzież, akademicka, która, przez całą, zimę 
■ zajmowała, się studyamj, chciałaby również i  
czas M a i wykorzystać, a m ianow icie -poznać 
zastosowanie praktyczne w życ.iu tego co n'a. 
uczelni poznała teoretycznie. Rozwijający s ię , 
przemysł i  handel polski potrzebować będzie' 
wielkiego zastępu wykształconej i  praktycznie 
dobrze obeznanej m łodzieży handlowej. W in ­
teresie zatem przedsiębiorców handlowych,! 
przemysłowych i banków leży mieć dużą pre-: 
zerw ę w ykwalifikow anych i energicznych mło­
dych pracowników handlowych. Sekcya pośre­
dnictwa pracy Bratniej Pomocy Słuch. W. S. H , 
zwraca, sjię do wszystkich instytueyi handlowych  

• oraz .przemysłowych z gorącą prośbą, aby z e - ; 
chciały przyjąć na  płatną praktykę w iększą  
ilość' słuchaczów wyższej szkoły handlowej! 
podczas lata, t. j, od lipca do października. —.j 
Łaskawe zgłosaemia prosimy nadsyłać: War*: 
szawa, liii. oKszykowa 9, W. S. H.

Z powiatu bocheńskiego o trzym u jem y lis t n a ­
stęp u jący  :

W  129 n u m erze „N aprzodu* p ojaw ił s ię  arty ­
k u ł p. t. „Z b a g ien k a  szk o ln eg o  w  b o ch eń sk im  
p ow iec ie" , w  k tórym  to artyk u le  inform ator  
Szan . P ism a  p od ał fa k ła  n iezg o d n e z praw dą.

N ie u w ażam  s ię  za p o w o ła n eg o  do o b ron y  
in sp ek tora , a le  p on iew aż w  sp raw ę tę  w m ie ­
sza n o  m oją o so b ę  (pod k ryp ton im em  tow . G.), 
przeto  p oczu w am  s ię  do ob o w ią zk u  p rzed sta ­
w ien ia  rzeczy  w  p raw d ziw em  św ie tle , a to tem  
bardziej, ż e  pracując w  b iurze tutejszej R ady  
szkoln ej p ow iatow ej od 5 m ies ięc y , m ia łem  sp o ­
so b n o ść  p oznać gru n tow n ie  stosu n k i w  R adzie  
szk . p ow .

N ie  w ch od zę w  to, jak ich  p rzek on ań  p o lity ­
czn ych  je s t  in sp ek to r  p. P ., stw ierd zić ty lk o  
m u szę na p o d sta w ie  o sob istej o b serw a cy i, że  
w  sp raw ach  p erson a ln ych  n a u czy c ie ls tw a  n ie  
kieruje s ię  n ig d y  żad n em i w zg lęd a m i uboczn e-  
m i, a le  za ła tw ia  je  jak  n a job iek tyw n iej i w ed le  
sw ej n ajlepszej w oli.

M am  też  sp o so b n o ść  o b serw o w a ć  cod zien n ie  
jeg o  su m ien n ą  pracę i d ążn ość, b y  sp raw y  szk o l­
n ictw a w  p o w iec ie  jak  n ajk orzystn iej dla rozw oju  
tegoż  szk o ln ic tw a  za ła tw ion e  b y ły .

"Jeśli tu  i ów d zie  m og ły  b y ć  p ew n e  n ied om a-  
g a n ią  w  u rzęd ow an iu  R ady szk . pow ., z łożyć to 
n a leż y  na karb braku sh  d o  p racy, g d y ż  drugi 
in sp ek to r  p ozosta je  od d łu ż sze g o  czasu  n a  urło-; 
p ie , w sk u tek  czeg o  n ie  za w sze  m ożna b y ło  p o ­
d o łać n aw ałow i pracy, m im o że  p. P. pracow ał 
i p racuje ponad ob ow iązek , bo po 9 do 10 g o ­
dzin  d zien n ie.
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N ie je s t  też m oją zas łu gą , że  teraz sto su n k i 
w  R adzie szk , p ow . p op raw iły  s ię  m o że , a le  
w p łyn ą ł n a  to fakt, ż e  z mo,jem p rzyb yciem , 
a bardziej jeszcze  po p rzyd zielen iu  d w óch  n a u ­
cz y c ie li do biura p rzyb y ło  p racow n ik ów , a tem  
sam em  i tok  u rzęd ow an ia  m oże  b y ć  raźn ejszy .

W  p rzek on an iu , że  Szan . R ed ak cya , która

z a w sz e  z ca łą  otw artością  p iętn u je  w sze lk ie  n ad ­
u życia , z tą  sn m ą otw artością  i szczero śc ią  z e ­
ch ce  n ap raw ić k rzyw d ę, w y rząd zon ą  m im o w oli 
tu tejszem u  in sp ek torow i, u m ieszczając p o w y ższe  
w y ja śn ien ie  w  sw em  p iśm ie, k r e ś lę  s ię

z szacu n k iem  Leon grahowiecki.

Bada najwyższa zadecyduje o Górnym 
Śląsku z końcem czerwca?

Berlin. (PA T). „Tem ps* d on osi, że  n ajb liższe  
ze b r a n ie  R ady n ajw yższej od b ęd zie  s ię  praw do­
p od ob n ie z końce/n czerwca, jeżeli w  c ią g u  naj­
b liższym i dw óch  tygod n i n astąp i na G órnym  
Ś lą sk u  w y ja śn ien ie  sy tu a c y i i  u sp ok ojen ie  i je­
że li w yp ad k i n a  w sch o d z ie  u m ożliw ią  rządom  
koalicyjnym , u sta len ie  w spólnej p o lityk i.

Sprzeczne doniesienie  
Paryż. (PA T ). D otych czas n ie  przyszło  do p o ­

rozu m ien ia  m ięd zy  rządam i p ań stw  sp rzym ie­
rzonych  w sp raw ię  n a stę o n e g o  p osied zen ia  R ady  
n ajw yższej. N ie  u regu low an o  też dotąd  sp raw y  
p ostęp ow an ia , a to  z p ow odu A n glii, k tóra n ie  
przed staw iła  sw o jeg o  poglądu  w  k w e sty i k om i­
sy i rzeczozn aw ców .

Dochodzenie przeciw arcyb, Teodorowiczowi
(PA T ). W arszawa, 14  czerw ca.

K om isya  sp raw  za g ra n iczn y ch  w  ob ecn ośc i 
p od sek retarza  stan u  D ąb sk iego , w y słu ch a ła  
sp raw ozd an ia  d e leg a ta  b ru k se lsk iego  Ł u k asie-  
w icza . N a w n io sek  przew odn iczącego , m em oryał 
p rzek azan o  p od k om isy i w ileń sk iej. P rzystąp ion o  
n a stęp n ie  do obrad nad w n iosk iem  p o sła  Bryla, 
sk iero w a n y m  p rzeciw k o  d zia ła ln ośc i p osła  a rcy ­
b isk u p a  T eod orow icza  w  R zym ie. N a d zisiej- 
szem  zeb ran iu  za ła tw ion o  c z ę ść  p ierw szego  
w n io sk u , dotycząca., u a o b y  k s. arcyb isk u p  T eo-  
d orow icz osk arża ł polewie stronnie-..’ > indow y

Przeniesienie urz^ ii liimystiąii 
oe I m a

Warszawa, (Tel, w ł. „Naprzodu®). D z iś  zjaw ili 
się u p. W itosa p rzed staw ic ie le  zw iązk u  p osłów  
m ałop o lsk ich , a to p osłow ie D iam ana, G rzędziel- 
sk i, H aiban  i S karbek  oraz p rezydent m. L w ow a  
N eum an. P o sło w ie  p oru szy li sp raw ę p rzen ies ie ­
n ia  u rzędu  n aftow ego  z W arszaw y  do L w ow a. 
P . W itos zazn aczy ł, że  do tej p o zy cy i od n osi 
s ię  przychylnie i b ęd zie u siłow ał n ak łon ić  m ini­
stra p rzem ysłu  i h and iu  do.' za sto so w a n ia  s ię  

• do teg o  ży czen ia . M inister b a n a łu  p. P rzanow - 
sk i o św ia d czy ł d ep utacyi, że  urząd n a fto w y  zo­
stan ie  p rze n ie s io n y  au Lwowa" w lipcu.

Poprawa'co do lokomotyw 
w Polsce

Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu"). Z 4S1 lo ­
k om otyw , k ióre N iem cy  m ia ły  od dać P o isce , 
p rzyb y ło  już do W arszaw y 182 i już są  w ru ­
chu. O prócz tego  N iem cy  o d d a ły ’26  lok om otyw , 
k tóre są  w  ruchu w  k orytarzu  gd ańsk im . Liczba  
lok om otyw  zep su tycn  c ią g le  s ię  zm n iejsza  i sp a ­
dła z 50  na 42,J/ 0. R ep eracye w yk on u je  s ię  
w w arsztatach  kraj o w y en.

Nominacja *  m insterslw ie poczt
W arszawa, (PAT). P . Jó ze f Z ak rzew sk i m ian o­

w any zosta ł d yrek torem  d ep artam entu  w  m in i­
sterstw ie  p oczt i te legra fów .

Posia angielskiego przeproszono 
i usprawiedliwiono sio przed nim

Warszawa (PAT) Biuro prasowe m inisterstwa  
spraw zagranicznych kom unikuje: W związku
a wic łotnościumi, jakie ukazaiy się w prasie 
sądu nad porucznikiem  Iwanickim, poseł angielski 
w  W arszawie p. Maks M iller był przyjęty 10 bm. 
przez prezydenta m inistrów Witosa, który wyra­
ził mu głęboiti żal .ządu  polskiego z powodu nie­
uzasadnionych i n iedorzecznych ataków  na osobę 
premiera Wielkiej Brytanii ze steony jednego 
z pism polskich. W odpowiedzi p. Milller zapewnił 
pana prezydenta W itosa, iż z przyjemnością stwier­
dza, że m oże uważać incydent jako zakończony, 
o ile chodzi o atak na osobę premiera brytyjskie­
go. W związku z innem i notatkami prasy, według

SEJM
(PA T ). Warszawa, 14 czerw ca.

N a d zisiejszem  p osied zen iu  ob rad ow an o  nad  
p rojektem  u sta w y  o  w ym iarze podatku dochodo­
wego i majątkowego n a  r. 1821.

P o se ł tow . Moraczewski zap rop on ow ał zm ian y  
p oszczegó ln ych  artyk u łów  i p ostaw ił rezotu cyę, 
w zy w a  ącą rząd do p rzedłożenia  planu p od atk ów , 
w ed le  k tórego  k o lejn o  w  m iarę w zrostu  w p ły . 
w ó w  z podatku d och od ow ego  b ęd ą zniżone po­
datki pośrednie od artyk u łów  p ierw szej p o trzeb y .

W g ło so w a n iu  u staw ę u ch w alon o , r e z o lu c jo  
zaś o d es ia n o  do kom isyi.'

N a stęp n ie  u ch w alon o  u sta w ę  o  powiększ*^  
liczby wiceprezydentów m. Krakowa 

z 3  na 4  b ez u um eracyi tak, że  p rezyd en t , 
d zie m ógł k ażd em u  z nich p ow ierzyć sw e  z,. 
stęp stw o  w ra z ie  p rzeszk od y  iub ch orob y.

P o  za ła tw ien iu  k ilk u  d rob niejszych  spij3*   ̂
s ied zen ie  za m k n ięto ; n a stę p n e  w e czwa^ 0 '

A .

‘ Komisye sejmowe
(PA T ). Warszawa, 14 czer<S'dy  

K om isya  adm inistracyjna rozpoczęła  ° D
nad stosu n k am i a d m in is t r a c y jn o  p r a w n e ® ^
kresach  w sch od n ich . D y sk u sy i n ie  wyczerp jĵ  

K o m isy e  skarbowo-budżetowa, zdrowia P

Rathenau chciał poruszyć sprawę Śląska
Paryż. (PA T ). D zien n ik i d on oszą  z W iesba- 

d en u : N a początku  ro zm o w y  z m in istrem  Lou- 
ch eu rem  R ath en au  u siło w a ł p o ru szy ć  sp raw ę  
G órnego S iąsk a . L ou ch eu r o św ia d czy ł jed n ak że  
w yraźn ie , że  n ie  m oże m u  d otrzym ać m iejsca  
co  do teg o  tem atu .

Nadzieja przywrócenia spokoju
Londyn. (PA T ). W  od p ow ied zi na interpeTacyę 

o św ia d czy ł Cnatnber aiu  w  Izbie gm in , że  p rzy­
b ycie  p osiłk ów  na G órny S ią sk  u p ow ażn ia  do  
n ad zie i, ż e  pokój bgazie w krótkim czasie przy­
wrócony.

bli'

cżu eg o  i p rzem ysłow o-h an d łow a  ro zp o czę ły  j 
bran ie w sp ó ln ie  i  p rzy ję ły  punkt 3 aidyl?701ie' 
n o w eli do u sta w y  an tyalk oh olićzn ej w  L»r:z 
n iu  n a stę p u ją c e m : Z m n iejszen ie  lic z b y  10 a, 
sp rzed aży  lub w y sz y n k u  n apojów  a lk o h o liz  
n a stęp u je  zasad n iczo  p ocząw szy  od 1 ? <jo 
b. r. T erm in  jednak  zred uk ow ania  n̂ f Sĉ \i 
sp rzed aży  a lk oh o lu  p rzed łu ża  s ię  do 1 SD 
1923 r.

o  d z ia ła ln ość  p rzeciw k o k ośc io łow i. P o  d y sk u ­
sy i p rzyjęto  w n io sek  p osła  D u b a n o w ic z a : Ko- 
in isy a  stw ierdza , że  na zarzu ty  p o lsk iego  stron ­
n ictw a  lu d o w eg o  n ie  z łożon o w  k o m isy i spraw  
zagran iczn ych  żad n ego  dow odu. W n iosek  ten  
przyjęto  16 g łosam i p rzec iw  11, p rzy  w strzy ­
m aniu  s ię  czterech  p osłow  od g lo sow an ia . P rz y ­
jęto n a stęp n ie  jed n om yśln ie  w n io sek  p osła  Kier- 
u ik a: K om isya  sp raw  zagran iczn ych  p rzesłu ch a  
b y łeg o  p osła  przy W atykanie;, K ow alsk iego , jako  
SwiadlsR.

W a . u ta
tiotówka '■ank .' 1

ńUPB3 _ SgfZEoa__|

z z .

17*— 16 —
1-73 1-9U

17 — 18*—

. - , j>-. ■ ucAiii. iw aniski hyf skażany za sprze­
daż dokum entów agentowi angielskiem u, pan Ur- 
raaow .cz, szef w ydziału  bezpieczeństw a publiczne 
go i prasy, przybył do poselstwa angielskiego 13 
bm., by wyrazie żal z powodu ukazania się  w  pra­
sie m ylnych i nieopartych na faktach sprawozdań  
z rozprawy sądowej. Tegoż dnia major M itkiewicz, 
prokmatbr sądu, który rozpatrywał sprawę por. 
Iwanickiego, również przybył do poselstwa angiel­
skiego, aby w yrazić o liocw an ie , iż z powodu n ie­
dopatrzenia poselstwo angielskie było pozbawione 
usługi jednego ze swoich utzędnikow  w przeciągu  
całego dnia. Poseł angielski podziękował wyżej 
wym ienionym  za ich w izytę i przyjął ich wyja­
śn ien ie do wiadom ości.

Fe strajku w Monachium
Monach yrn. (PA T ) N oc z w torku  - na środę  

p rzeszta  zu p ełn ie  sp ok ojn ie . O ile  d o tych czas  
w iad om o, p odjęto  w szęd z ie  n orm am ą p racę.

Pokój między Ameryką i Niemcami
W aszyngton. (PA T ) Izba rep rezen tan tów  przy­

ję ła  r e z o lu c ję  Portera, k tóra uznaje stan  w o ­
je n n y  z N iem cam i i A u stryą  ztf u koń czony.

W aszyngton. (PA T ) R ezo łu cy a  Portera, przy­
ję ta  przez Izbę rep rezeu tan tów  w  sp raw ie ukoń  
czeu ia  stan u  w o ,e a u e g o  z N iem cam i i A ustryą , 
b ęd zie  p rzekazaną w spólnej k o n teren cy i Izby
rpn-

Przegląd gospodarczy
Sielda krakowska z 14 czerwca. W dalszy"'Jjjf 

gu panował ruch zn iżkow y, szczególnie u ^  
czniający się w  akeyach P. T. H. i „Impex * (jo 
akcye notow ano po kursie zwyżkowym - . ao- 
waiut i dew iz tendeneya słabsza. D olarów  ®! 
towano.

Kursy giełdowe

W alu ty I d ew iz y. i uupds T óorzLa ii ttEDJ==
D olary Klanów Z jednoczonych .
Franki francuskie „ „ . „ e

„ szw ajcarskie „ 0 0 « •
F un ty  czturlingi 
Marki niemieckie .
K orony austryacki©

_ czesko-siowackie

A kcye  -bankow e*
Bank Przem ysłowy .—.V e n ,  , .

V era. . . .
Bank H ipoteczny . . .  . . .
Bank M a ło p o l s k i .........................  ,
Ziemski Bank K redytow y . .
Pow szechny B ank K redytow y „ „
Bank K redyt, w W arszawie . „ .
Ban* Zw iązku Sp. Zaiobk.

A k cye  to%v. M and. i  p rze to .
i \  T. H. i—*11 em. . .  0 .  .
» t, w IV em. . o o « • o o •

*impex“
,,Poiskt Giobft . .  „ . o 8 o n
Żegluga Polska
Z ie le n ie w s k i........................   .  .  ,
'Warsz. Paiow ozy 1-—il em. « . .
„L e m ie sz * .......................................  „
„Tnseoinia- *—iii era. » , .  „ 0 

iV em. . . . . . .
Autoraotor. • <, « . • . *
Górka
ttiersza . .  ,  .  • • • » • .
Teuege . t ,
Poisac Nafta M li em. . „
E lektrow nia w wierszy . . .  .  ,
Oiko#
Pezet . . . . .  .  .....................
Tłuszcze Trzebinia „ c o » • •
„ K r a k u s * .................... ..... . ,  0 «,
Porcelana Ćmielów . „ * . „

Warszawa, 14czerwca. (PAT). W a l u t y :  Polap’ 5^ ^  
Zjednoczonych golów ką transakeye i280—lż9 - 'u LjKC 
daż 12e0, kupno 122j ,  franki francuskie czeki h® jjsR 
103‘uO—103’87 i (<ó(, funty  ezten ugi trans. ’
niem ieckie tr-nsnkcye 18, G dańsk trans. .
korony austryackie trans. 195, korony czeskie D enfi’3/« 

A k c y e  w a r s z a w s k i e :  tósnk handlowy 
1650—16/5, 9 eim sya 1575 — 1550, lu  emisy.
Bank zachodni 3 tm . J450, 4—5 em. 1400, W0f s 
tow. kopalń węgla i zakładów hutn . 4650— 
R aa-i.ew enstein 1—2 em isya 3200—2140; Ru<%, fw ‘ 
21080, Starachow ice 1 — 2 em isya 7050—7275.
Zai>:i. Żyrard. 315O0—3i000. H andel i ieglh?*Jj poi5,. 
2650, 2750, 2740. O strowieckie zakćady 7900, 700 'g0)i5f 
nafta 1825—1875—1850. Przeasyst drzewny 
1750-1775—1765. " j j r f

Wieflea, 14 czerwca. (PAT)- Zamknięcie giełd)’’ a # '  
majowa 107, Austr. renta korun 107, Renta lnt 'majowa luf, Auisii. rema holojj im , iiełiia * n{(V’0!$(], 
Węg. renta koron. 305, Losy tureckie 8óo0, &
1309, B odenkreuit 2580, A ustr. Z ak ład  kredy1® ./ p t  
Lauderbank 2148, M erkury 1110. Uuionbank  ̂
obrotowy 797, Ztw nostenśka 3700, kolej p ó ln o c n ^  > 
i wo w sko-cz.br.no wiecka 4125, kolej południowa " 
piny 6280, Berg und uiitten  10.250, Pn.gskie To1« 5P ' 
żel. 12UU0, Skoda 4098, Zieleniewsk: 396 , APjjg.d 
Fanto 20.000, Galicy,skie. Karpackie 15iUo, Gal>c) ' „
Schonica — ’—, S.ersza —'—. rii'K‘-

.żutych, 13 ez rwca (PAT). Końcowe kttrsa ,,e 7.:,ą5-(,<. 
lin 8.Ó5. H olandy..- 196*50. N. Jo rk  6O2. !:,o.ndy° L‘V ‘ y;, 
ryż 47’uO. d ejyoiri 30’60. Praga 8'20. !.h:d’t'lf’
.Zagrzeb 4’—. il u k k: \  szi. fc nt). Warszawa.t;

Sto*”'
Pl­

ótł ’ 
IV

ti dzie"
. S a d y  1 . kf.

/.,-wodn.

i i  d i ó t t

aa rafine^® u jSj 
, zy jm ie  zdolń) tio0 

jłyiatofow  (Dc®1' 
m eis te r). S4..
adw . Syrop, No*/



, j  N Q 'S 2\
y t s p B z  o b w

.^Związek robotniczych sfawarafszań spółdzielczych „Proletaryat" w Krakowie _

Sprawozdanie z działalności Związku od założenia 
■ po koniec grudnia 1920 r.

®OSPODAEĆ.ŻS WARUNKI ROZWOJU
S PÓ Ł D Z IE L N I

7 Stosuinikii gosp od arcze, w y tw o r zo n e  p rzez  w o j-  
« d o w io d ły  k a żd em u  nieupirzedzonem u, iże .do- 

,^oneza»otvv’y  u stró j g o sp o d a rczy  i  sp o łeczn y  
_ y*i s ię  d o  u p a d k u . O k aza ło  s ię  ja sn o , ja k  n a  

_ om , że  in te r e s  jadnosttki w  o b ecn y m  u stro ju  
^® gnie lin ią, zgo ła  sprzeczną, z  l in ią  in te re su  
^ w s z e c lin e g o ;  tryb y  m a sz y n y  sp o łeczn ej Sną o  

2 ja k im ś  b r u ta ln y m  zgrzy tem  i  s ta je  s ię  
do,cznet że, m a sz y n a  m a  o g ra n iczo n y  (błąd.

■ K lasa  rob otn icza  ju ż  d aw n iej z d a w a ła  so b ie  
i '.t®° sp ra w ę . teraz  za ś  z ja w isk w o  s ta ło  s ię  ta k  
św-1, ne * Przybrało fo rm y  ta k  ra żą ce , 'że prze- 

lad ozen ie  o k o n ie c z n o śc i p rzeb u d ow y  u str o ju  
Poieoznego za p a n o w a ło  p o w szech n ie . — R ozcho- 

i  s ię  jed y n ie  o siposób i  g ra n ic e  p rzeb u d ow y. 
* y  w id z im y , ż e  m e c h a n iz m  je s t  sta ry , p rzeżarty  
S£.d ’̂-^e o p r a w ia  j e s t  n ie m o ż liw a , bo is tn ie ją  za- 

łc z e  b łęd y  m  k o n strn k c y i. D la teg o  tdż tej  
fiiszyny n ie  b ęd z iem y  n a p r a w ia li, a n i o liw il i  
ły p ią c y c h  o si, le c z  rozb ierzem y ją  i  zb u d u j e* 
y; b ow ą. W sz y s tk ie  p r a w ie  śro d k i, k tó ry m i 
ącl b u rżu azyjn y  c h c ia ł w p ły n ą ć  n a  d obrobyt 

hik e c m y  p r z y n io s ły  w  s w y m  p ra k ty czn y m  w y- 
^ ^ o  MBl2czerhek; w y tw a r z a n ie  i. ro z d z ia ł 

g jo 1* °bjby,wa s ię  b ez  ża d n eg o  p la n u , bez za sa d  u- 
•on yc li z góry , p rzy czem  je sz c z e  r a z  stwic-r- 
■ o sp o łec ze ń stw o  d rogą  sm u tn e g o  d ośw iad cze-  

k ie ’ ^°®a ctwroi n ie  m o że  b yć c e le m  le c z  śród- 
r z la 1’- a *e źród łem  d o c h o d ó w  g ed h o stk i, le c z  n a- 

Yj-zieęn p ra cy  sp o łe c z n e j, 
ćueży jafchajspresżn iej p rzy stą p ić  d o  orgami- 

"wyższej form y  g o sp o d a r k i sp o łec zn e j, w  
ia ^ n  llClwiem p rze c iw n y m  p ow szech  na k atagtro- 

i  co  za tem  idzie,,. k u ltu ra ln a ,, je s t

p r z w 8!1 roi>0ńń-oza zr o zu m ia ła , ż e  za czy n em  
czul u stro ju  i  g ru n tem , n a  k tó r y m  po-

s ta w ia ć  zręb y p rzy sz ło śc i, j e s t  id o #  
fflzielcza, zw ią z a n a  n ier o z łą c zn y m  w ęz łem

1  eą  so c y a lis ty cz n ą .
«-ako z a ś  sp ad k ob iercy  ca łego  r y n sz tu n k u  tec h -  

/neigo, m a m y  za d a n ie  w ie lc e  u ła tw io n e  u j-  
^Półeczn  ?Wo êi T$cs- WdŁ k ie r o w n ic z e  g o sp o d a rk i

U ^ f ^ i ć  n a le ż y  ró w n ież , że  ni© obok kapćta* 
idtał 6CZ na ie8° ernzach stworzymy nasz ka- 

®P°3eczay, k tó r y  m u s i w y k lu c z y ć  w s z e lk i  
dobr ?  * w s z e lk ą  k rzy w d ę , a  s ta ć  s ię  źród łem  
*y ^ y t u ,  b o g a c tw a  i  p o d sta w ą  p rzyszłej kultu- 
2&n W O n sPOisdb sp e łn ić  sw o je  w ła ś c iw e  prze- 

^U2 rii e  p rze k leń stw o  i  groźba, le c z  
iw r e ń s tw o  ca łe j lu d n o śc i b ęd zie  o ta cza ło  

rvV J  ‘j p  to  n a jw ię k sz e  dobro m a te ry a ln e , k tó re  
Sn0!̂ ^ lChczas° w y m  u str o ju  p o s ie k a n e  n a  wła- 

Alp ^ n o s t k p w ą  b y ło  p la g ą  lu d z k o śc i.
"tyjjj •Jr* 0ba_ sp ra w ić , aby klasa robotnicza nie 

roz,I3u*a*f swoje zadanie, lecz aby je uko* 
si5?En^ a 3®S© spełnienia całą p o tę g ą  

h ia  i  " m ie ż y  s tw o rzy ć  tą  jed n o lito ść  d z ia ła -  
^ioslo-f-yŚ li’ ■ła l̂ a  w y r a s ta  ty lk o  z  w ia r y  w  ido- 
t-Ych mnfl ?'a<? ari*a > Jak ie isig m a  w y p e łn ić , Z ad ań  
g ę s tw o  iŚ'm y  ś m ia ł°  z  p e łn ą  w ia r ą  w  zw y- 
Cych _ ’ a  zarazem  z  c a łą  św ia d o m o śc ią  czek a  j ą-

2  f ‘s im d n cśca  i  p rze c iw ień stw .
i  jej ^ P ^ ^ ie n d ia  z a ś  w ie lk ie j  id e i  sp ó łd z ie lcz e j  
Czął ł^ CiZn!°ś'Ci 2® so c y a liz a c y ą  u str o ju  p o-
tobotn- s ’ZJ* k °  i  p rzyb ierać  c e c h y  żyw io łow e. 

lcZy r u ®h sp ó łd z ie lc z y  w  M ałop olsce .

RlICE SPÓŁDZIELCZY W KRAKOWIE
czych „ ten ^ t S a z ł s z y  w  s to su n k a ch  gospodiar* 
^ U n v ^ 0łany&h k ilk u le tn ią  w o jn ą  n o w y  i  
nic ,0,p n,° tor sw e g o  ro zw o ju  sz ed ł zrazu  lu z e m  i! 
kiijj f v l , 0 2ad n ą  o rg a n iz a cy ę  c e n tr a ln ą  z  w ia l-  
M ę tr z a c ^ '1 1 1 0 2 0 5 p o k o n y w a ł tru d n o śc i, k tóro  
5<5lb Kam ^  Z Ł*'n ';a B a  d z ie ń  w  n ie s ły c h a n y  sp o-  
^■czjftes °'Wi ły  -iĜ ° d a lszy  ro z k w it  w śró d  ch aos  
Uzycl). ~ °  'S u  za<wałych (stosun ków  gosp od ar-  

^lionołv tooon©i-„f„„ z. W iosn ą 1919, (0ś m  ro h o tn iczy cS  
^ aso 'v^ i IV ^ ^ o w s k i c h  op ai-tych  n a  id e o lo g ii  

3c* ok o l ,J-P? Z3e ĉzo®ei zd o ła ło  zr z e sz y ć  u  s ie -  
z t y s ię c y  cz łon k ów , ro z w ija ją c
;̂ 0sPo,davcząZ w le lestro a m ie jszą  d z ia ła ln o ść

* * w J * a  zr?.dzon y  «  k o n ieczn ej p otrzeby  
■"■iolowT ®a ‘er'8n  m as rob otn iczych  — ró s ł z ży-

n ar zu ć o n y  p r z e z ż a d e n  cz y n n ik
m e  oingandzówaiiy: s z tu c z n ie  —  r ó s ł sa~ 

ł^ k o  w  ynaz jlą żp o ^ cii m a s  rpjbp^ni-

tzych do ujtićiia w  swoje ręce nici tego Zagadnie­
nia gospodarczego* nad którego rozwiązaniem  
próchniejący kapitalizm  próżno w  bezsilnej nie­
mocy biedził się od chwili w ejścia w  ostre s ta -  
dyum przeisilehia, toiaszej .gosipoda-rki państwowej. 
Z dniem  każdym potęgowało s ic  przeświadcze­
nie, że jest on tym  zdrowym trzonem, koło któ­
rego można rozpocząć już na, nowych zgoła pod­
stawach odibuidowę przyszłego ustroju gospo­
darczego,.

R ych ło  o k a z a ła  s ię  p o trzeb a  s tw o rze n ia  o rg a ­
n u , k tó ry b y  m ia ł z a  z a d a n ie  n ie  ty lk o  zc ea tra li-  
z o w a n ie  cz y n n o śc i c z y s to  gosp od arczych , a  w ięc  
p rze d e w szy stk iem  za k u p ó w  i  roadziałiu, le cz  ta k ­
ż e  i  to  w  p ier w szy m  rzęd zie  —• c z u w a n ie  nad, l i ­
n ią  w y ty c zn ą  d a lsz y c h  poczytntań i  d z ia ła ń  w  z a ­
k r e s ie  o)bo-wiiętzków sp ołecizn io-w ychow aw czych , 
k tó r e  rob otn iczy  r u ch  sipóŁdzialczy u w a ż a ł za. 
s w e  n a jw a ż n ie jsz e  za d a n ie .

K o n feren cy a  k r a k o w sk ic h  K oop eratyw  robo­
tn ic zy c h  z  m a ja  1918 r. p o w o łu je  d o  ż y c ia  w sp ó l­
n y  S ek rc te ry a t p od  feamdłotwem ik ierow ractw em  
tow . Z iffera , poiw ierzając r ó w n o cz eśn ie  tow . W a ­
lig ó rze  roboty ok o ło  zorgainizofwaDa.ia k a n c e ła r r i,  
k s ią ż k o w o śc i ect,

U TW O R Z E N IE  ZW IĄ Z K U  R, S. S .

J ed n o cze śn ie  je d n a k  o k a z u je  s ię , że  przed, 
św ie żo  p o w sta ły m  o rg a n em  s ta ją  do sp e łn ia n ia  
z^idemia n a tu r y  haudlow -ej i  org a n iza cy jn e j, a  
p rzedew iszystk iem  społeczno-wychonTOtwczej, k tó ­
ry c h  on  n ie  m,ciże w y p e łn ić  in a czej, ja k  p o  for-  
m ą ln em  zo r g a m z o w a n iu  s ię  ja k o  odrębna; osob a  
p ra w n icza  i  c ia ło  o  m o ż liw ie  szero k o  za k re ślo ­
n y m  plam ie d z ia ła n ia . 1

Do p o ro zu m ien ia  w -apgąw de dailszej o rg a n iza ­
c y i  p rzy sz ło  szybk o. D z ie w ię ć  S to w a rzy szeń  
zb iera  s ię  w  d n iu  28 lip ca  1919 r. n a  W a ln em  
Z g ro m a d za n iu  k a n s iy tu ją c e m , ;totóre p o sta n a w ia  
u tw o rz y ć  Z w ią zek  —  u c h w a la  s ta tu t  i  w y b iera  
p ier w szą  R ad ę N a d zo rczą  i  Z arząd  Z w iązk u  
„ P ro letarya t'1.

C złon k am i z a ło ż y c ie la m i b y ły  n a s tę p u ją c e  s to ­
w a rzy szen ia :

1) P o d g ó r sk ie  R ob otn icze S to w a rz y sze n ie  sp o ­
ż y w c z e  „N aprzód".

2) K ra k o w sk i Kotnsum R ob otn iczy , u l. D łu g a  9.
3) R ob otn icze  S to w a rz y sze n ie  S p o ży w có w  „Po­

stęp" K raków , N ow a-W ieś.
h  K on su m  Z w ią zk u  R ob otn iczego  (ob ecu ie  

„Ł ączn ość" ), K rak ó w K a z im ie r z .
5) S p ó łk a  Spoiżyw cza D ru k a rzy  „Pom oc" K ra­

ków, R yn ek  12.
6) R ob otn icze  S to w a rz y sze n ie  S p ożyw cze  „S a­

m opom oc" K rak ów  - Z ak rzów ek .
7) K on su m  R obotniczy, ;\v P rą d n ik u  C zerw o­

n y m .
8) K onaum  C hłopSko-R obotniezy w  W a łi Du- 

c h r c k ie j .
9) R ob otn icze  S to a rzy szcn ie  „N aprzód" w  B o r  

k u  F a ię ck im .
D o R ad y  N adzorczej w y b ra n o  8 cz lon k ów w , a  

p rzew ód,n ictw o o b ją ł tow . Dr. B ob row sk i.
N a  cz ło n k ó w  Z arząd u  w y b r a n o  to w . G izą M i­

c h a ła , k tó r y  z o s ta ł p rzew o d n iczą cy m , Z iffera  i  
P ap iera , k tó r zy  ob jęli d z ia ł h a n d lo w y  i  D ra  M a­
zu ra , k tó ry  o b ją ł d z ia ł a d m in is tr a c y jn y .

R ozp oczęła  s ię  g o rą c zk o w a  p ra ca  w  w a ru n ­
k a c h  -n iesłych an ie  tru d n ych . O k azało  s ię ,  ż e  u zy ­
s k a n ie  lo k a lu  n a  b iu r a  i  m a g a zy n  c h w ilo w o  
!esit n ie m o ż liw e . S p ó łd z ie ln ia  p od górsk a  u d z ie la  
ted y  g o ś c in y  w  b u d y iń n i m a g is tr a tu  pod-górskie- 
go. W  m a le ń k im  p ok o ik u , raczej w  jed n y m  jego  
k ą c ie  g n ie ź d z i s ię  obok ikancelaryi, p o d g ó r sk ie ­
g o  k o n su m u  b iu ro  m ło d e g o  Z w ią zk u , k tó r y  
och rzczon o  p rzy d łu g iem  n ie c o  m ia n e m : „Z w ią­
zek  R oboitoiezyćh  S to w a rz y sze ń  za ro b k o w y ch  i  
gc s-podarczych „Proletaryait" w  K rak ow ie , S to ­
w a r z y sz e n ie  za  re jestr , etc. e tc .

A  m a g a zy n ?  O u zysk an ie , go , ch oćb y jw form ie  
n a jlic h sz e g o  su ro g a tu , n ie m a  m o w y . M u si s ię  
zd ob yty  to w a r  z d w orca  k o le jo w eg o  lu b  % m a ­
g a zy n u -k u p c a  rozw ozić  w p ro st'd o  sk lep ó w  sp ó ł­
d z ie ln i, m u si s i ę  często  rezy g n o w a ć  z  n a b y c ia  
tow aru , k tóryby n a leża ło  ch oć  jed en  d zień  p rze­
ch o w a ć  w e  w ła sn y m  sk ła d z ie . M n iejsza  o to. 
P ra cu je  s ię  ja k  m oże i w  zak resie , ja k i jest m o ­
ż liw y . K u p ion o raz k ilk a  p ar butów . T rzeba je  
p rze liczy ć  i rozsortow ać, D aje s ię  b u ch a ltero w i  
o r a z  d w o m  fjjltom k an ccła tryjn ym , im im o ic h  
en erg iczn y ch  sp rzec iw ów , u rlop  p rzy m u so w y  n ą  
jdjWją .dn.i ,j z a m ie c ią  g ję  iędyny, s tó ł  .kanceląryj;1

n y  n,a la d ę  tow arow ą . Z  n a d e jśc iem  n ic i i  p łó ­
tn a  k istorya , s ię  p ow tarza . S ta je  s ię  w idccznern , 
że  to k  d a lej b yć n ie  m oże; pokazuj©  s ię  jeszcze  
r a s  d o w o d n ie , ja k ą  w ie lk ą  ra c y ę  m ia ł tera, k tó ry  
orzek ł, że  W szystko d z ie je  s ię  w  cz a s ie  i  p rze­
strzen i. Tej o sta tn ie j b ra k ło  i  zd a w a ło  s ię ,  że pra­
cę  trzeb a  b ęd z ie  w strzy m a ć . N a  sz c z ę śc ie  do te­
go; n ie  p rzyszło . P o w ta rza n e u sta w ic z n e  sz tu rm y  
d o k ra k o w sk ie g o  m a g is tr a tu  za czy n a ją  w reszc ie  
o d n o s ić  p o żą d a n y  sk u tek . Z k o ń cem  p aźd zier­
n ik a  p rzy d z ie la  m a g is tr a t  k ra k o w sk i w  g m a ch u , 
m a g is tr a tu  k i lk a  m a ły c h  i, p rzew a żn ie  m rocz­
n y ch  p o k o ik ó w , które, tsta,mówiły d o ty c h c z a s  lo k a l 
o d d z ia łu  M iejsk iej s tra ż y  O b yw ate lsk iej.

P o u p r zą tn ię c iu  z  izb  s to só w  śm iec i, k art, p o ­
tłu c zo n y ch  b u te lek , n ie d o p a łk ó w  cy g a r  itp . w i­
d o m y c h  ś la d ó w  d z ia ła ln o śc i ow ego  o d d z ia łu  p o  
u m y c iu  p od łóg  i  o d m a lo w a n iu  w  b arb arzyń sk i 
sp o só b  od rap an ych  śc ia n  u rzą d zo n o  lo k a l czę­
śc io w o  ma b iu ra , częśc io w o  n a  m a g a zy n .

M im o, iż  to  n o w e  p o m ie sz c z e n ie  było bardzo  
c ia sn e  i  p o k o ik i w  w ie lu  k ier u n k a c h  ni© o d p o ­
w ia d a ły  p otrzeb ie , n a le ż y  m o m e n t ten  u w a ż a ć  
z a  zw ro tn y  a  raczej p o czą tk o w y  w  (dziejach ro z­
w o ju  Z w ią zk u  „P roletaryat" , gdyfż o d  tej c h w ili  
dopiero b y ło  m o ż liw e  w yk on yw an i©  ty c h  cz y n ­
n o śc i, k tó re  p od  w zg lę d e m  fo rm a ln y m  sta n o w ią  
n ieo d zo w n ą  p o d sta w ę  is tn ie n ia  Z w iązk u . — 
A  w ię c  rozszerzon o  i d ostosow an o  d o  is to tn y c h  
pcitrzet-1 m a n ip u la c y ę  k a n c e la r ., zreform ow an o  
sy s te m  k siążk cfw an ia  i  zap oczątk o w a n o  w; d w ó ch  
m a ły ch  p o im ik a ch  m a g a zy n  a- co n a jw a żn ie jsz e , 
rozp oczęto  p ra cę  s j >o] ccz no • w y cli o w aw  czą.

T o w a rzy sze  w sp ó łp r a co w n icy  w z ię l i  s ię  ze  
zd w o jo n ą  en erg ią  do. p racy , k tórej m im o  p odw o­
je n ia  liczb y  p ra co w n ik ó w , n ie  b rak ło . — Bo z a ­
k res  jej ró s ł z  k a żd y m  d n iem . —  D zia ła ln o ść  
Z w ią zk u  nie. b y ła  ju ż  o g ra n iczo n a  ro g a tk a m i 
W ie lk ieg o  K rakow a, le c z  w p ły w  jeg o  p o czą ł się  
ro zc ią g a ć  zw o ln a  n a  ca łą  za ch o d n ią  M ałopolską . 
W  k ier u n k u  cz y sto  gosp od arczym  b y ł o n  w p raw ­
d zie  n ie w ie lk i  i  o g ra n icza ł s ię  d o  sp orad yczn ej  
p om ocy  h a n d lo w ej, w  k ier u n k u  jed n a k  m o ra l­
n ym , pqs&b udzielam ©  p om ocy  organ izacy jn ej  
w  fo rm ie  rad  i  w sk a z ó w ek  p rzy  p o w sta w a n iu  
n o w y c h  sp ó łd z ie ln i, p rzez u k ła d a n ie  s ta tu tó w , 
oraz  -przez in te r w e n e y e  w  sp ra w a ch  z ■władzami 
a p r o w iz sc y jn e m i, p ra ca  Z w ią z k u  b y ła  n a d er  in -  
tenzyw m a. P ra c ą  tą  z  n ie sp o ż y tą  en erg ią  k ier o ­
w a ł to w a r zy sz  p o se ł Dr. B ob row sk i, czu w a ją c  
p rzy  tem , a b y  w  d z ia ła ln o śc i n ie  n a stą p iło  o d ch y ­
le n ie  od  lin ii  w y ty czn ej d la  sp ó łd z ie lcz o śc i ro­
b otn iczej.

W  ten  sp osób  d o ta r liśm y  ido; k o ń c a  rok u  1919.

SPR A W O Z D A N IE  „PR O LE TA R PA T U *5 
ZA ROK 1919

Obrót tow arow y, (sprzedaż) w ynosił: w  ty m  
p ier w szy m  ok resie  ob rach u n k ow ym  11,538.743.19 
korom a  ilo ś ć  ap row id ciw an ych  osób  p rzek racza ­
ła  w  sa m y m  K rak ow ie i  o k o licy  40.000. Niżej 
p rzy toczon y  b ila n s  w sk a zu je , jak  przy  sk ro m ­
n y ch  w ła sn y c h  k a p ita ła c h  ob rotow ych , bo w y ­
n o szą c y ch  z a le d w ie  30.3i2.48 k oron , zd o łan o  
u m ie ję tn ą  gosp od ark ą  zb u d ow ać n o w ą  p ow ażn ą  
itnstytoeyę robotmiiićzą.

B ila n s  zo sta ł za m k n ię ty  su m ą  1,389.530.33 k o ­
ron , co  s ta n o w i d orob ćk  rob otn iczy  i pódstaw©  
d o  dals-zegoi rozw oju  gosp od ark i .proletaryackiej.

B ila n s  z d n iem  31 g ru d n ia  1919 roku .
STAN CZYNNY:

Gotówka .  .........................
Rachunek lokacy.j ,  , . ,  .

% o d p is a n y .....................
Rk. bieżący — dłużnicy . .

% dopisany . . . . . .
Ruchomości . . . . . . .

10% odpisano . . . . .
Towary (jak inwentarz) . .
^  dłużników (jak inwerd.)

STAN 1
Rk. u d z ia łó w .....................  .

» bieżący — w ierzyciele .
% dopisany  ..................

Rk. niezałatw iony . .  , . . 
Fundusz rezerwow y . .  . . 
Rezerwa

1) na nianco w towarach .
2) na spadek w art. pieu. .
3) na zniszczone opo ko w, 

Saldo nadw yżka , .  .  .  .

U4.064T
t£9Śi)7 

Z7.000-— 
S5-.Ó0

57.520-73 

112,370-16 

27.0S5-50
lk o p ió is
lAói-.,t4 16.212'Tl 

258.82,117 
9 i v h) 1.

RNY:
iMjjyyy-y)

540.550-7 
S.l 15- lń>

- -

75.0001—
IZS.OK.-—
30.000-— '̂•V'Vo

5-» 'A* 01
T .m ooo oo



nN A P  E  Z O jj“ N r .l^

.. N ie  da sk  śc iś le  cy frow e sp recyzow ać n aszej  
p ra cy  na p o lu  SF ołeczso-w yćh ow & w czem  w  ro­
k u  1919.

N ie  p row ad zon o  w  ew M en cyi ty ch  liczn y ch  
zgrCKseAmń rob otn iczych , n a  k tórych  tow . Dr. 
Boforow sk i, Z iffer , K fihner, M aaur Józef, Dr. 
N elk eo  j in n i p ro p a g o w a li id eo lo g ię  sp ó łd zie lczą . 
•W każow m  razie  stw ierd z ić  n a leży , iż Z w iązek  
przez sw ą d z ia ła ln o ść  p rcp agan dystyczną. w  tym  
cz a s ie  p rzy czy n ił s ię  w ie lc e  d o  p o g łęb ien ia  i u je ­
d n o sta jn ie n ia  id eo lo g ii sp ó łd z ie lczej w śró d  sze- 

' ro k eh  m as' sw y ch  cz łon k ów , co u ła tw iło  p rzy­
g o to w a n ie  p lan u  d z ia ła n ia  ńa. n a jb liż szą  przy­
sz ło ść .

P ra e d e w sży stk iem  za p o czą tk o w a n o  b ib lio tek ę  
sp ó łd z ie lczą , do k tórej zak u p ion o  k ilk a d z ie s ią t  
d zia ł z d z ied z in y  n au k  ek o n o m iczn y ch , w  szcze­
g ó ln o śc i zaś m o ż liw ie  w sz y s tk o  to, co d a la  d o ­
ty ch cz a s  litera tu ra  p o lsk a  n a  p o lu  sp ó łd z ie lczo ­
ś c i .  P raw o  k o rzy sta n ia  z tej b ib lio tek i o g ra n i­
czon o  n a ra z ie  do osób, k tóre b io rą  b ezp ośred n i 
u d z ia ł w  rob otn iczym  ru ch u  sp ó łd z ie lczy m  
m  K rak ow ie . S tw ierd z ić  n a leż y  z u zn a n iem , ż e  
fre k w en ey a  b y ła  s iln a  i  p rzew ażn a  część  p raco­
w n ik ó w  Z w ią zk u  oraiz rob otn iczych  sp ó łd z ie ln i  
k o r z y s ta ła  g o r liw ie  z k sięgozb ioru . W  tym  też  
•czasie p o w sta ła  m y śl u rzą d zen ia  k u rsu  k eop era-  
ty s tó w , k tórą  zrea lizow an o  za p o śred n ic tw em  
U n iw e rsy te tu  L u dow ego przez u rzą d zen ie  trzech  
m iesięc zn eg o  k ursu  sp ó łd z ie lczeg o  z p oczą tk iem  
r o k u  1920.
• (C iąg  d a lszy  n astąp i).

P rzew o d n iczą cy m  w yb ran o  jed n o g ło śn ie  tow . 
J a n a  O w siań sfciego , sek retarzem  S ta n is ła w a  
Ź arka, sk a rb n ik ie m  D a w id a  B a tfs ta . Z astęp cą  
tow . O w sia ń sk ieg o  w y b ra n o  to w . H en ryk a  Dyr 
czka. R ó w n o cześn ie  u ch w a lo n o  w p ła c a ć  m ie s ię ­
czn ie  po 1 M kp. od  człon ka, oraz p oszczegó ln e  
o rg a n iz a cy e  oprócz zd ek la r o w a n ej jed n o ra zo ­

w ej k w o ty  p obrały  listy sk ła d k o w e, by m o żliw ie  
najprędzej u r u c h o m ić  śeferetaryat i  p opchn ąć  
p racę organizacyjną n a  toa-y in te n sy w n ie jsz e g o  
po-nm ożenią saseregów zorgan izow an ego- prole- 

■faryatu. L isty  n a le ż y  ad resow ać: Sekretarya-t 
M iejscowej' Rady związków zawodowych, ul. 
G ołd h am e';!. Dorn T arnów .

R O Z M A IT O Ś C I

Betofgeusa. A. M icbelson, profesor u: 
tetu  w  C hicago od k ry ł n ow ą p lanetę, ktorę 
zw ał „ B ete lg eu se  

„ B e te lg e u se

ii8'

-ń,000 000 razu więkw* u {.••o asłońce. Promieś^świasfa musiałby v. ędro^aó *
- — K. - i  z zjem) do

K S P E R T U A R

P rz e g lą d  s p o łe c z n y
/  R a d a  Z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  w  TaiaOwi®. 

Piszą, n a m  z T arnow a: D n ia  15 -maja o d b y ła  
s i ę  k o n fer en cy a  przy  w sp ó łu d z ia le  'reprezentan­
t ó w  w sz y s tk ic h  za w o d ó w  zrzeszon ych  w  Z w ią z ­
k a c h  k la so w y ch . Po o gó ln ej d y sk u sy i u c h w a lo ­
no. .pow ołać do ży c ia  -M iejscow ą R ad ę zw ią z k ó w  
za w o d o w y ch  przy rep rezen ta cy i p o  d w ó ch  d e le ­
g a tó w  z każdej z a w o d ó w k i w  ce lu  u trzy m a n ia  
ś c is łe g o  k o n ta k tu  z  w szystk -iem i za w o d ó w k a ­
m i. Zarząd- ukonstytuo-w ą,

Ntintera
■wodociągowego i gazowego 
poszukuje firm a Lasko, Kra­

ków, M ikołajska 5.

Krakowska fabryka ejuzi 
kaw 9, grzebieni 

w Krakowie Oz. IX. «!. Swoboda
poszukuje natychmiast,

Irinolit

Teatsr im , Ju l, S la w ssk ieg b  
ŚrGda: „Lady Frederic*.
C zw artek: „Lady Frederic*.

T eatr  ^ B agatela*
środa: „Pan Gelćbab*.

T eatr p o w sz e c h a j
Środa: ,,F a w o ry t11.
C zw artek: „B al w  0-perze‘D 

. P ią tek : „ Id ea ln a  żonka*1.
Sobota: „W ilh elm  Tell*1.     ...
N ied z ie la  popoł.: „M ajor u ł a n ó w w i e c z o r e m :  

„W ilh elm  T e ll1.
O p ere tk a  w  KfOwośsiaesa 

Środ a; „Ju szi ta ń c zy 11.
C zw artek: „Jus-zi ta ń c z y 11.

K olleu m m  w y k ła d ó w  -nau kow ych  (S y n ek  g łó w n y  
L inia ,4—8 . L. 391 

Środa, 15 fcm.: Ks. prof. F ol. H ortyń sk i: F ilo z o ­
ficzn o  p rzyrod n icze zn aczen ie  teoryi E in ste in a  

P ią tek , 17 bm .: K s. prof. F el. H ortyń sk i: K óó-  
W ersatoryum  z teory i E in ste in a .

K ab aret w  „ŚJfirodaeniu44 {ul, S ła w k o w sk a  36) 
Codziennie w spaniały program. W ystęp znakom i­
tego hum orysty L. W yrwicza, Jany Dąbrowskiej, 
pieśniarki i szeregu pierwszorzędnych, sil kabare­

tow ych. Początek o godz. i t T a  wieczór.
—  o  h a ■

lat, n im b y  ' odbył. ■ pod to ż  
g eu se * . N ow a  p ia u e ła  je s t  52.630.000-^  
ra zy  w ię k sz ą  od  z iem i, to s n se z y , iż aby i ^  
lic zy ć  ty le  z iem  —  trzeb ab y  l'00j§00 lał* . 
ciętna w a g a  d o ro słeg o  cz ło w iek a  na 
n o si 150 funtów . N a s ło ń cu  ten  sam  ef -i0 ,ge“ 
w a ż y łb y  4 .1 4 6  fu n tów , a na n aszej ^Betelg® 
w a ż y łb y  2 ,494 .146  fu n tów  i k ilka gra in ó ^  ^ 

Co m y  b iean i o  św ie c ie  w ie m y  —  i cZ^ r 5is 
je sz cz e  d o w ie m y ?  T o n ie  są  żarty! C 
praw da —  d ow od ów  d ostarczy  profesor A- ^  
ćh e lso n  i H. G ern sb ack  w y d a w ca  „Science ^  

■iD sention*. A  nam  s ię  zdaje., że  od nasz-PL 
m i, n a  której m y  ży jem y , już nic wT.S-..
n iem a . , B e te lg e u se “ jest 52 ,630 .U w ,- ■ ^
ra zy  w ięk sza  od  ziem i. 
2,494.149. funtów !

cz łow iek  tam

. kol0'Nawodnienie pustyni. F ran cu sk i m in ister .» ^  
nij Sen rrau t p rzed ło ży ł p lan  n aw od nien i3 
s ty n i S ahary . N a w o d n ien ie  3 ,750.000 
p u styn i k o szto w a ło b y  25 m ilion ów  
W ód ę sprow adzano by z N ilu  za pom ocą 0 

' w ied n ich  k an ałów . M inister koionij m a zi3 ^  
n a n a w o d n io n y ch  ob szarach  urządzić pia«t>v ’ 
b aw ełn y .

S k ła d k i
%Na gdrnsśięzskdw: Zebrane przez A- Kr8 

Sekcyą technicznego personaln, z kopalni As 
Brzeszcze 2 848'— mk. .

Na fundusz prasowy „Naprzodu": Orgą»lZ®5.; 
robotników piekarskich w  Krakowie mk 30)

OO

mm® lioiipw
za dobrem w ynagrodzeniem  

i z wolnem mieszkaniem.

Dskumenta wojskowa.
na nazwisko Ja u Sawicki, po­
cztą Lsócze Górne, pow. W a­

dowice, zgubiono.

R e ttn e ry d  e i e j ś w Kstósrsl 
nyor. w felałopelsue 

poszukuje do robót budowla- • 
uych

'zliM pslsraw itóaay&i' 
m  iwteaiąriF,

Poszukuje się rów nież w y -; 
kwaliHkbwaaoj f c u s S i s r l t ł ! 
do kantyny urzędniczej. Ofer-

•L«s.->* *g£r
f  Pm  *

• ' f y

; ;-.'T

prj .

t\ Ą  ”
l i i

Dom spedycyjńc-komisowy
K rs  k ów. Grodzka 60. 

F i i i e :
. .

Tel. 270.
i  i

i e  l 8 ozfszGzenla 
iiszfe

^  TarnSw. Plac Siniklewirza.ś. WfeMI. SeliSnUUrnjM** !*■$ % 
S*2 -—  ° —— ■**
^  Wysyłka towarów w kraju i ta oranteę- 

Przesyłki zbiorowe ze wszystkie!) większych miast
7ałai*u/łs»rs>o nn:iual<o«ł\ nsn/w a t  I i.niuin. l2f

ty pi:5emne poci „F. \V.tf do.:
Działu inseratow ego „Naprze- i 

, du", Kraków, Grodzka 13, j

m m
do prania, najlepszej jakości,: 
po fil!: 1f'i). W paczkach po. j 
estą o-, i -.tnie za zaliczką 5 kg- ; 
Mk 71 v, ■ M odelek  5 tuzinów 
około 5 kg. f.*ic 1443 poleca

S. Bińzery Kraków
r4is^ss(asikt»\wskiś Ł» "55.

p oszu k u jem y  dla organiz.acyi lub  k ierow n ictw a  
za ło ży ć  s ię  m ającego  p rzed sięb iorstw a . Z g łosze­
n ia  z p od an iem  d o ty c h c za so w eg o  zatru d n ien ia  
pod „M iód 200* do biura o g ło sz eń  F elik sa  Stat- 

tera, K raków , G rodzka 13.
*ąqp «ujjp

ausfryacM Mrt
Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel­

kiego rodzaju maszyn, kotłów | f. d.
Gąbka ta sporządzona jest z  czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
ś oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
i przeciąg czasu do użytku.
Kto raz używa! gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotyehezaso* 
wych*środków jak; wełny, szmat i innych mniej wartościowych,’ a o  wieie droż*

szych środków.
Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*-— dużą Mkp, 30'—,

' •' >yil
Zamówienia i zapytania skierować należy do

Administr. Przeglądu Teohniszno-Przemyslowegc
.. Kraków, ulica Grodzka 13t Telefon 1354, ..

Laboratorium Dentystyczita
dia niezamożnych

Józefa Warskiego w Krakowie
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Fioryańakiej)

wykonuje nzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niskie. —• 'Wykonanie p ierw szorzędne.

l ir«ntc«- 4 :!a  
szych musi ‘A % 

’i* iaijlwlsnle pozwolsi) przyw ozow ych I w y w o- x  
“ę i ' zowych Ocienia towarów. %

Oddział:Łódź.Piotrkowska 22. / ■  *§, 
. & %

1 : 1
  . . .  i

i  s  g

MW M
KONCESYONOWANE

B IU R O  IN FO R M AC YJN A
FELIKS STATTER L
KRAKÓW ,.GRODZKA S'ą TEL. 1354 >

Udziela infcm acyi o stosunkach majątkowy^ 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

Poszukuje s ią  kilku

ruhrsiow. drwciar^
! ladtiegjo i la s a n a  massynowoS^’ ,

B liższa  w ia d o m o ść: Fabryka gwoździ „Rjfdl^ 3 
koła Podgórza.

- R ed ak tor n acze ln y : S m tj  H aeckez,
N akładem  Ludorwej Spółka Wy;d#-w»icsej KN,5Jar®M,s w  E rsJ m w k ,

Redaktóor odpowiedzialny: Merym Jastrzęh8̂ *; 
CzcSonkatai Drukami tiuSoweJ w Krakowie, Dunąj^rąki sgo 5 (tek. t P  ,.


